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Prenumeratę tygodniową
zaprowadza Administracji- „Nowej Reformy* 
dla osób, bawiących w miejscow iściach Kąpie­
lowych i klimatycznych. Czas prenumeraty liczy 
się od niedzieli do niedzieli. Tygodniowa pre­

numerata wynosi.
W A a s t r o - W ą g r z e c h .........................7 0  h
W cesarstw ie  m emieckiem . . .  8 0  h 
W innych państwach Europy 1 K 2 9  h 
Za I7r.;«nę adresu dopłaca się 4 0  halerzy.

J g r t  l y M i n y  m M M l A
Niektóre dzienniki podały wiadomość, za­

czerpniętą „z wiarygodnych źródeł, że o t w a r ­
c i e  r u s k i e g o  g i m n a z y u m  w S t a n i ­
s ł a w o w i e  me przyjdzie do skutku z powo­
du zbyt małej liczby uczniów ruskiej narodo­
wości w- gimnazyum stanisławowskiem. Nie 
mogło zaś t r a f i ć  do  p r z e k o n a n i a  r z ą -  
d u rozumowanie Rusinów, że z chwilą otwar­
cia ruskiego gimnazjum zwiększy się frekwen- 
cya uczniów“.

Z tego wynika a c o n t r a r i o ,  że gdyby 
liczba uczniów ruskich w gimuazyim stani- 
sławowskiem była większa, albo gdyby argu- 
mentacya o ewentu&inem powiększeni j  się fre- 
kwencyi Rusinów była trafiła do przekonania 
r z ą d  a,  gimnazjum ruskie w Stanisławowie 
mogłoby być otwarte.

Ubolewać należy, że ci, którzy podają wia­
domości takie i tak sformułowane nie m»ją 
dosyć czasu czy też dosyć... cierpliwości, aże 
by pierwej przez zajrzenie do pierwszego le­
pszego zbioru Ustaw przekonać się, jakie są 
g i a n i c e  k o m p e t e n c y i  r z ą d u  w tych 
sprawach. Bez tego puszcza oię w świat in- 
lormacye, które wyweiują u ogółu wręcz błę­
dne pojęcia o tern, do czegu rząd jest upra­
wniony a do czego me, gdzie się kończy jego 
kompetencja, a zaczynają prawa t s e j mn  — 
Możt być liczna uczniów w gimnazjum stani- 
słifwowskiem bardzo wielka albo bardzo mała, 
może rząd podzielać nadzieje Rusinów, że 
przez utworzenie gimnazyum ruskiego liczba 
ta wzrośnie, albo uznawać je złuducmi, — ale 
w  żadnym w.ypadku nie może on b e z  n- 
c h w' a ł y  Be j i u n  gimnazyum ruskiego aui w 
btacis.awowie, ani gdziekolwiekbądź utworzyć.

Przypomnijmy sobie u s t a w ę .  Nosi ona datę 
22 czerwca 1867 i obejmuje sprawę języka wy­
kładowego, zarówno w szkołach ludowych, jak 
i ś r e d n i c h .  Co do śreumch, któremi się w 
tej chwili zajmujemy, orzeka ustawa w art. 4, 
że w szkoiacn śreamch prywatnych stanowią 
o języku wykładowym ci, którzy szkołę utrzy­
mują. Zaś w szkołach, utrzymywanych w ca 
łości lub częściowo z funduszów publicznych 
(art. 5), „ j ę z y k i e m  w y k ł a d o w y m  j e s t  
j ę z y k  p o l s k i  — z następującemi z a s t rz e -  
ż e n i a m i“.

U s t a w a  zatem stawia język polski wykła­
dowy jako o b o w i ą z u j ą c ą  n o r m ę  dia 
wszelkich szkół średnich p u b l i c z n y c h ,  j a­
ko s t a ł ą  z a s a d ę ,  od której ty)ko w dal- 
szyc h postanowieniach czyn. w y j ą t k i ,  oure- 
ślając ściśle i g r a n i c e  tych wyjątków i w a- 
r u n k i, pod ktoremi one nastąpić mogą.

Więc je s t  naprzód języK ruski w ykiadow ym  
dla nauki język a  ruskiego (art. 5, al. a), ( żyli:

wszystkie przedmioty mają język wykładowy 
polski, tylko dla nauki języka ruskiego jest 
tenże język wykładowym. A następnie „w ca- 
łem gimnazyum akademickiem we Lwowie ma 
być zaprowadzony stopniowo język ruski .,ako 
wykładowy “. Ustęp ten został wprowadzony 
nowelą z r. 1874 — gdy w pierwotnem brzmie­
niu ustawy ty k o  cztery niższe klasy tegoż 
gimnazyum miały język wykładowy ruski,

Dalej — wyjątek drugi — jako al. b) tegoż 
artykułu 5 1 „O c z a s o w e j  potrzebie i mc 
żności zaprowadzenia o b o k  wykładów w ję ­
zyku polskim także wykładów ruskich w p o- 
j e d y n c z y c l i  p r z e d m i o t a c h  n a u k i ,  o- 
rzeka w każdym danym przypadku w ł a d z a  
s z k o l n a  k r a j o w a  na żądanie rodziców 
przynajmniej 25 uczniów4*. Z brzmienia tego 
ustępu, zwłaszcza w związku z artykułem 7 wy­
nika jasno, że to prawo władzy szkolnej kra­
jowej nie obejmuje s t a ł e g o  zaprowadzenia 
języka wykładowego ruskiego dla w s z y s t  
k i c h  pi zedmiotów ani w klasach równole­
głych ani w całych szkołach. Mowa tu tylko 
o czasowem zaprowadzeniu go i dla pewnych 
poszczególnych przedmiotów — o b o k  języka 
polskiego.

W al. c) określona jest w z g l ę d n a  obo­
wiązkowość nauki języka jpolskiego w klasach 
z językiem wykładowym ruskim a nauki języ­
ka ruskiego w klasach polskich. Al. d) tegoż 
artykułu i następujący artykuł odnoszą się 
do języka niemieckiego, który nas tu nie zaj­
muje

Najważniejszy i dla sprawy gimnazyum sta­
nisławowskiego rozstrzygający jest artykuł 7. 
Opiewa on:

„O zmienach co do języka wykładowego w 
szkołach średnich, z funduszu publicznego u- 
trzymywauych, wogóle, a w szczególności mi- 
ją, ych na celu stopniowe rozszerzanie wykła-

ćw w języku rnski.ii przez zaprowadzenie go 
s t a l e ,  bądź w pojedynczych klasach głównych 
lab pobocznych (równoległych), b ą d ź  z c z a ­
s e m w c a ł y c h  gimnazjach lub szkołach re­
alnych. s t a n o w i ć  b ę d z i e  n a  p r z y s z ł o ś ć  
S e j m  po w y s ł u c h a n i u  R a d  p o w i a t o ­
w y c h 41.

Stylizacya jasna, nie pozostawiająca żadnej 
wątpliwości W przeciw staw ieni do a r t  5 al. 
b) — który władzy rządowej (c. k. Radzie 
szkolnej) dał prawo c z a s o w e g o  wprowa­
dzenia języka wykładowego ruskiego dla p e ­
w n y c h  p o s z c z e g ó l n y c h  p r z e d m i o ­
t ó w  obok języka polskiego — art. 7 daje 
wyłącznie S e j m o w i  prawo stanowienia o 
zaprowadzeniu czy to klas równoległych czy 
też całych szkół średnich z językiem wykłado 
wym ruskim. N i k t  i n n y  zatem, tylko Sejm 
może postanowić, że w Stanisławowie będzie 
zaprowadzone ruskie gimnazyum— nikt. tylko 
Sejm, może zaprowadzić ruskie klasy równole­
głe. Czynić to ma „po w y s ł u c h a n i u  Rad 
p o w i a t o w y c h 44 — ale opiuia ich nie jest 
krępowany. Powiat może się oświadczyć za, a 
Sejm może mnno to nie uchwalić zaprowadze­
nia ruskiego gimnazyum — i odwrotnie. Rząd 
może co roku wstawiać do budżetu kwotę na 
gimnazyum ruskie — Rada państwa może taką 
Kwotę zgodnie z wnioskiem rządu co roku u- 
cb walić — praktycznego skutku to nie ma, 
póki Sejm nie oświadczy się za tem. I nie po­
trzeba tu żadnej wyższej sankcji, nie potrzeba 
ustawy, wystarcza prosta uchwała Sejmu —

bo powołana ustawa użyła wyrażenia: „Sejm 
stanowi* — a nie: stanowi ustawa krajowa.

Tyle dla wyjaśn enia strony prawnej i kon­
stytucyjnej. Powtarzamy: byłoby bardzo pożą­
dane, żeby nie puszczano w kurs wiadomości, 
Które są sprzeczne z obowiązującemi w naszym 
kraju ustawami, zwłaszcza temi, w których się 
streszcza konstytucyjne praw’*' tego kraju. — 
Ogół nasz, który nie zna dokładnie szczegółów 
tego prawa konstytucyjnego, "zatraca przez to 
świadomość praw kraju i granic kompetencyi 
państwa a kraju, rządu a samorządu. Obo­
wiązkiem dziennikarstwa — świadomość tę we 
wszelkich szczegółach szerzyć i utrwalać.

List^ słowiańskie.
Praaa. 6  8 'erpnia.

Wystawy prowincyonalne w Pardubicach i Horzicach. — 
Pomnik Smetany. — -Zbyteczne szkoD niemieckie, a 

potrzeba czebkich. — Techn’ka morawska.
W  lecie bieżącego rokn urządzają Czesi niezwy­

kle wielką liczbę wystaw w miastach i m iaste­
czkach prowincjonalnych. Są to przeważnie w ysta­
wy przemysłowe, rolnicze, handlowe i etnografi­
czne. W Bernie morawskiem otwarto 2 sierpnia 
wystawę międzynarodową plakatów w Kioboneach 
przy Bernie połndniowo-rrorawsfcą wystawę, obej 
mającą wszystkie działy powyżej wspomniane. N aj­
więcej jednak zainterosawania obudziła wielka wy­
stawa wschodnio-czeska w Pardubicach, treści do 
dobnej jak poprzednia.

Komitet pardubicki zorganizował swą pracę i 
urządzenie wystawy znakomicie. Przedewszys kietn 
postarał się o umieszczenie gości nie kosztowne i 
posiada do swego rozporządzenia 1250 łóżek oprócz 
umieszczeń w gospodach i hotelach, a koszta prze­
nocowania Bię sięgają granic 40  hal. do korony. 
Następnie ześrodkowano w okresie wystawowym 
tu ta j wsze a zjezdy możliwe i połączono je z od­
czytami, przedstawieniami i koncertami. Odczyty i 
wykłady mają tu  wybitne osobistości, jak  prof. 
Vrcbl cky Dotychczas urządzili tu swe zjaz ly jnż 
czescy młynarze, przemysłowcy, weterani, turyści, 
kolejarze itd. Ju tro  z jjżdżają Bię nauczyciele szkół 
wydziałowych czeskich, w sobotę zjazd ogólno sta  
den,'ki. W ystaw a głównie .jest przemysłowo gospo­
darska. ft .

Niemniejszs znaczenie ma , prowincjonalna wy­
stawa w F irz icacb , głównie jednak prz<»z jed^n 
swój oddział, poświęcony największemu kompozyto­
rowi czeskiemu („Smetanoyia siu41), W  sali Sm eta­
ny zgromadzono kompozycye mistrza, ogłoszone 
drokiem, rękopisy jego, azieła o nim, oraz wszelkie 
fotografie i obrazy tak  jego osoby i rodziny, *<jako 
też jego ojczyzny i osób bohaterskich z jeeo utwo 
rów. Między Innemi widnmje statystyka przed 4,a - 
wień oper Smetany. Jego „P ro fana  narasta* era- 
ną była wogóle 2174  razy, z tego w samyeh Cze 
chaeh 1214 razy. Potem idzie „Hnbiezka44 (Poca­
łunek) g rany jnż tylko 6 0 0  1 „Dalibor*4 p rzedsta­
wiony 425  razy.

W dsioń otwarcia wystawy odsłooiono również 
W Horzicach pomnik twórcy „Sprzedanej narzeczo­
nej “ . Jak  przed laty 30 szczyciły się Horzice, że 
pierwsze y.zniosły ra-inament wielkiemu Czechowi, 
Tanowi Ziżce, tak obecnie mogą się pochlnbić tem, 
iż na icb rynku stanął pierwszy pomnik Bedrzycka 
Smetany. P rzez la t 10 płynęły składki, aż dosię 
gły sumy 35 .000  koron. Dnia 2 sierpnia b. r. uro­
czyście wśród śpiewów „HIabola* praskiego i kar- 
lińskiego „Sławoja* przed oczyma tysięcy rodaków

spojrzał z piedestału podniosłego F ryderyk Smeta­
na. Z? Horzicami pewnie i P raga w tyle pozostać 
nie zechce.

Ja k  uprzywilejowane stanowisko zająć umieją 
Niemcy w okręgach mięszanych,- świadczą między 
mnóstwem innych dowodów, 2 Bzkoły średnie nie­
mieckie w Kromieryżu na Morawach. Realka nie­
miecka tam tejsze liczyła w ostatnim roku 145 u- 
czniów (w galicyjskich gimuazyach I  klasa przewa­
żnie ich tylu liczy), w tej liczbie czystych Niem­
ców naliczono zaledwie 37 (38 żydów, a Czechów 
69). Podobnie i w temtejszem gimnazyum niemie 
ckiem w liczbie 159 uczniów było 50 Niemców, 
56 Czechów i 52 żydów. Jednogłośnie też dzienni 
ki tak praskie jak  i prow incjonalne podnoszą głos 
przeciw tema przywilejowi sąsiadów. Równocześnie 
domagają się Czesi z całą stanowczością otwarcia 
drogiej szkoły realnej czeskiej w Pilznie, gdyż 
pierwBza jnż przepełniona (608 uczniów roku ze­
szłego). Z prośbą tą odniosło się już miasto do 
Rady szkolnej, a cała prasa chórem popiera to ży 
ozenie.

Zapasy narodowe czesko-niemieckie w ziemi mo- 
law skiej ożywiają się znowu w dniach ostatnich 
By się umocnić w okolicy Ołomuńca, przygotowują 
Niemcy w czysto czeskiej osadzie Hejczin pod Oło­
muńcem, budowę szkoły niemieckiej, mającą być wła­
snością Schniyereinu. Planem kieruje właściciel mie- 
soowej cukrowni, któremu ludność grozi najpierw  
bojkotem, a następnie dorażniejszą bron;ą. Równo 
cześnie postanowili abitnryenci czeskich szkół rea l­
nych morawskich manifestacyjnie wpisać się gro 
madnie na technikę w Bernie, aby liczbą imponn 
jącą, zmnsić rząd do uzupełnienia tej Bzkoły i do 
przyspieszenia budowy czeskiej wszechnicy w B e ­
nie. Aby uchwałę wiecu abituryeutów używotnić, 
postanowiło stowarzyszenie techników w Pradze
„Radboszt* nie udzielać pomocy materyalnej ł a ­
dnemu studentowi, który chciałby nczyć się w P ra ­
dze, mogąc uczynić toaumo w Bernie. Uchwała
wzywa też młodzież, aby poświęciła się przede-
wszystkiem inżynierstwn. gdyż dla inżynierów otw ie­
ra  się wielka i piękna przyszłość przy oudowie k a ­
nałów.

Kto obejmie spuściznę?
Hr. Khuen ustąpił, a raczej ustąpi, skoro 

tylko znajdzie się mąż, kto.ry okaże gotowość 
do objęcia po nim spuścizny. Jest ona jednakże 
tak zaszarganą, tak niepewną, że nikt z wybi­
tniejszych polityków węgierskich na razie nie 
wyciąga po nią ręki. Nawet w kołach węgier­
skiego stronnictwa rządowego panuje podobno 
niepewność, ktoby był obecnie najodpowiedniej­
szym do utworzenia nowego gabinetu? Gdyby 
przesilenia u inisteryalne dokonywały się we-- 
dług reguł logiki, powinienby w tym wypadku, 
ponieważ zachodzi potrzeba ustępstw narodo­
wych na rzecz opozycyi, po hr. Khueuie nastą­
pić mąż stanu, który sam zawsze żądał takich 
ustępstw, a więc hr. Albert A p p o n y i. Opo- 
zycya ma w sprawach narodowych do niego 
najzupełniejsze zaufanie, on by też może zdo­
łał zawrzeć z nią pokój pod stosunkowo najła- 
godniejszemi dla rządu warunkami. Jego kan­
dydatura coraz bardziej też wysuwa się dziś 
na plan pierwszy.

Mimo to — jak donosi korespondent wie­
deńskiej „Zeit44 — wątpliwą jest rzeczą, czy 
jego właśnie korona powoła na prezydenta no­
wego gabinetu. W kołach dworskich uważają

go bowiem za wroga dualizmu i obawiają się, 
że jego rządy mogłyby wstrząsnąć podstawa­
mi, na których od lat 36 rozwijała się poli­
tyka na Węgrzech. Nadto nie posiada on na­
leżytego zaufania w kołach liberalnych, które 
podejrzywaią go o dążności kierykalne. Istnieje 
podobno nawet obawa, że w razie, gdyDy jego 
powołano do steru rządów, znaczna liczba po­
słów wfystąpi ze stronn.ctwa rządowego.

Drugim kandydatem na stanowisko prezy­
denta gabinetu, którego nazwisko również obe­
cnie głośno rozbrzmiewa, jest były prezydent 
gabinetu dr W e c k e r 1 e. I on posiada zaufa 
me stronnictwa niezawisłości, gdyż również 
oświadczył wobec korony, że bez konsesyj na­
rodowych sanacya obecnego położenia na Wę­
grzech nie będzie możliwa.

Jako dalszych kandydatów wymieniają dzien­
niki budapeszteńskie także hr. Albina C z a- 
k y e g o  i Jul.usza S z a p a r e g o .  Mianowanie 
jednego z nich prezydentem gabinetu oznacza­
łoby w każdym razie dalszą walkę z npozy- 
cya,

Wkońcu przytaczamy jeszcze pogłoskę, we­
dług której w kołach dworskich istnieje za- 
miai powierzenia naczelnej władzy ponownie 
Koiomanuwi S z e l l o w i ,  i że podróż d/a Koe r -  
b e r a do Ratot miała na celu wysondowanie 
opinii Szella. Pogłoska ta nie znaiduje jednaK- 
że wiary w kołach politycznych.

Stronnictwo niezawisłości zebrało się wczo­
raj na posiedzenie, które zagaił prezes F ran­
ciszek K o s s u t h  mową. Oświadczył on, że 
dymisya gabinetu jest owocem patryotycznej, 
wytrwałej walki stronnictwa. Rozwikłanie po­
łożenia da się przeprowadzić tylko przez o d- 
p o w i e d n i e  u s t ę p s t w a  n a r o d o w e .  — 
1 bez tych ustępstw żauen następca hr. Knue- 
na nie zijoła się utrzymać na stanowisku.

Powstanie w Macedonii.
Powstanie w Macedonii przybiera coraz gro­

źniejsze rozm.ary. Bułgarska ludność wiejska 
porzuca swe zagrody, uchodzi w góry i lasy i 
łączy się z powstańcami. Twierdzeniom rządu 
tureckiego, że są to tylko „loKalne zaburzenia44, 
rychło kłam zadały wydarzające się codziennie 
niemal we wszystkich częściach wilajetu mona- 
styrskiego potyczki i własne jego zarządzenia. 
I t a k  donoszą, żc’na ostatniej radzie ministrów 
i dygnitarzy wojskowych w Konstantynopolu 
uchwalono powołać pod broń celem wzmocnie­
nia załóg w Macedonii oraz n a d  g r a n i c ą  
b u ł g a r s k ą  kilRa klas rezerwistów. Dalej 
nchwaionc ustanowienie sadów doraźnych celem" 
natychmiastowego sądzenia Bułgarów, schwyta­
nych z bronią w ręku; wysłanie kotnisyi do 
okolic objętych powstaniem, celem uspokojenia 
ludności, oraz wydanie najostrzejszych rozKa- 
zów dla władz cywilnych i wojskowych, aby 
wstrzymywały się od wszelkich gwałtów i zby­
tniej srogości wobec mieszKańców, me biorą­
cych jeszcze czynnego udziału w ruchu powstań­
czym.

Z innej strony donoszą, że postanowiona mo- 
bilizacya iedyfow ma obejmować w wilajecie 
monastyrskim 16 batalionów, w wilajecie sa- 
lonickim 24 bataliony i że oDrócz piechoty wy­
słano do Monastyru jeszcze dwie baterye dział. 
Takich zarządzeń nie przedsiębierze s ię , gdy 
chodzi jeńynie o „posKromienie lokalnych44 za-
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W salonie, gdzie z MOwodu przyjazdu Ro­
mualda cała rodzina Karkowskich i Starliń- 
skich była zebraną, toczyła się tymczasem roz- 
aowa na temat drobniejszych spraw bieżących 

i w ypftdków amilijnych.
Trzy babcie zasiadły dokoła stołu, na któ­

rym paliła się już duża lampa oo< czerwonym 
abażurem, i zadaw ały rozi rnite pyl arna 
mualdowi, dotyczące jego kłopotów g" po a 
skick, na które odpow aclał z niechęcią- w 
jająco, półsłówkami, krępując się widoczn"- 
obecnością Joasi, przypatrującej mu się okiem 
badawczem, z pewnem zajęciem i uwagą.

Znali się bowiem więcej ze słyszenia, ani­
żeli z osobistych stosunków, pomimo powino­
wactwa, które ich nigdy zanadto z sobą nie 
zbliżało.

Ostatni raz widzieli się zaraz po śm.erci 
nieboszczki pani Wielkoszowej, gdy Romuald 
pospiesznie przybył na pogrzeb matki z za­
granicy; od tego czasu nie zdarzyła się im 
sposobność rozmaw.anta z sobą.

Dopiero teraz przypadek sprowadził ich zno- 
po trzech latach i zetknął w odmiennych 

dla obojga warunkach.
Spoglądali na siebie, jak Indzie obcy, choć 

należeli do jednej rodziny i mieli prawo po- 
zbyć się ceremonialnych form towarzyskich.

Dziadzio Starlinski przechadzał się po salo- 
(*le z rękoma w tył założunemi i, przysłucnu- 
Jąc cię rozmowie, rzucał od czasu do czasu 
JaKieś dowemne słówko lub uwagę w obronie

Romualda, którego ta  troskliwość trójcy bab­
cinej w kłopotliwe położenie wprawiała.

— Pańdziu — odezwał się wreszcie ze śmie­
chem — dajcież mu raz pokój biedakowi, bo 
siedzi, jak na cenzurowauem... Przyjechał, pań­
dziu, do Tarnawie, aby zapomnieć o Zasta­
wach, a wy mu, pań-dziu... głowę suszycie Za­
stawami. Joasia się nudzi, słuchając waszego 
ter-ter-ter!... Co?... prawda, Joa nu?...

— Ależ, Kubciu! — upomniała go urażona 
pani Dziunia i posłała mu karcące spojrzenie 
za niestosowną przymówkę — .Joasia należy 
do rodziny i przypuszczam, że ją również ob­
chodzić muszą sprawy kuzyna, jak nas wszy­
stkich.

Kluczkówna uśmiechnęła się i szczerze gło­
wą zaprzeczyła.

— O, babciu, co to, to nie — odezwała się 
śmiało — wiem ja  z własnego doświadczenia, 
że sprawy majątkowe bywają, iak odciski; sa­
rni to tam jakoś dajemy sobie z niemi radę i 
umiemy się ostrożnie obchodzić, ale gdy je 
inni dot ta ją , to nam sprawia niemiłe wraże­
nie, .la bo nie lubiłam nigdy, kiedy m. się 
wtrącano do moich luteresÓY.!...

Trzy babcie zrobiły miną poważną i ścią­
gnęły usta.

Romuald zwróci! na nią oczy z wdzięczno­
ścią i zdziwieniem zarazem, że się odważyła 
przeciąć sprawę tak od jednego zamachu.

— Więc pan ' miała swoje interesa? — 
spytał.

— A to dobre! — zaśmiała „ję głośno — 
pan myśli, że tylKO mężczyźni łysieją od kło­
potów gospodarskich?... My także nie zawsze 
nosimy głowę od parady tylko!... Był czas, 
kiedy nosiłam buty z cholewami, jak prosty 
ekonom i o czwartej rano siedziałam jnż na 
siodle, a wtedy byłam o wiele młoduzą od pa­
na Dzisiaj butów już nie noszę i przed wscho­
dem słońca się nie zrywam, bo nie potrzebuję I

tego, ale gdybym potrzebowała... OjojL. potra- 
fiłabym zakasować dziesięciu ekonomów!... 
Dzisiaj mam Bola i IGńa, którzy mnie zluzo­
wali

— Jak  to?... Pani na seryo zajmowała się 
gospodarstwem? — spytał z zajęciem i to 
tak gorliwie?... Kiedy?

Joasia w sta ła , s k r z y ż o w a ła  ręce na pie- 
siach i spojrzawszy mu w  oczy, odrze ;ła z u- 
śmiecliem:

— Wtedy, kiedy pan jeszcze braki zbijał 
w Paryżu.

Nie miała wprawdzie zamiaru urazić go te- 
mi słowami, dostrzegła jednak zmarszczkę na 
jego czole i poznała, że mu sprawiła przy­
krość tą  odpowiedzią żartobliwą, ale bez złej 
intencyi, więc, chcąc naprawić mimowolne u ra ­
żenie, dodała:

— Zresztą nie dziwię się temu; gdybym 
była mężczyzną, kto wie, czy nie robiłabym 
tego samego w pańskim wieku. Był czas, kiedy 
mi także Paryż chodził po głowie, bo słysza­
łam, że tam wyrabiają lalki tak.e duże, jak 
dzieci. Na szczęście trwało to bardzo krótko, 
bo lalkam przestałam się bawić wcześniej, 
zanim zdjęłam krótką sukienkę, a potem... po­
tem zaczęły mnie bawić krówki, koniki, owie­
czki i, z przeproszeniem pańskiem, świnki, ale 
żywe, bo te dawały dochód i to wcale zna­
czny. Myślałam, że pan wie o tern dobrze, jako 
należący do rodziny; to było dawno, bardzo 
dawno!

Odwróciła się i poszła kn drzwiom, prowa­
dzącym na mały taras od ogrodu.

Romuald wstał i poszedł za nią.
— Pani, jak widzę — zaczął, opierając się 

o futrynę drzwi, prowadzących na taras — 
niema o mnie zbyt pochlebnego zdania, przy­
puszczając, że zbijałem tylko bruki w Paryżn.

Spojrzała na niego i uśmiechnęła się dwu­
znacznie.

— Ukłuło to pana? — spytała.
— W istocie szpileczka była mała, lecz o- 

stra.
— No, to powiem panu, że wogóle nie mam 

dobrego wyobrażenia o tych. którzy tu mają 
obowiązki, a siedzą za granicą. Nieobecność 
bywa w swoim rodzaju grzechem, — a pan,
0 ile wiem, całe lata należał ao nieobecnych,
1 gdyby me konieczność, możebyśmy do tej 
pory nie mieli przyjemności widzieć pana śród 
siebie

Wielkosz zagryzł usta i znown brwi mu za­
drgały.

— Nie miałem potrzeby siedzieć w kraju — 
próbował się tłómaczyć.

Joasia popatrzyła na niego ze zdziwieniem.
— Nie miałeś pan potrzeby?... nie rozu­

miem tego. Powiedz pan raczej nie czułeś j e j , 
to będzie gorsze, ale prawdziwsze.

— Więc może i me czułeir. — przyznał z 
przymusem — ale w tem nie była moja wina

— Ciekawam, czyja?-
Zawahał się z odpowedzią i po chwili do­

piero odrzekł:
— Okoliczności; nie miałem tu co robić. 

Miałem matkę, która w swych rękach trzyma­
ła wszystko i nie ząaaia odemnie pomocy, by­
łem swobodny, niezależny i . .  , bez pozycyi. 
Mogłem być tylko zawadą lub pasożytem w 
domu.

Kluczkówna z pobłażliwym uśmiechem pa­
trzała na niego i odezwała się z odcieniem zło­
śliwości:

— Ach, tak!... więc wolałeś pan całe życie 
być mamusinym synkiem?... To dobre do lat 
szesnastu, ale... przepraszam pana za moją o- 
twartość — nie uchodzi dla mężczyzny, który 
przecież nie może całe życie pozostać... pocie­
chą rodziny.

Słowa jej zadrasnęły go znown, jak szpilką, 
tym razem jeszcze ostrzejszą a ukłucie było

tem dotkliwsze, że uczuł słuszność je; przy- 
mowki i nie miał nic na swoje usprawiedliwie­
nie do powiedzenia.

n rażniła go, aie i pociągała ta  rozmowa z 
bezceremonialną weredyczką, która nie lubiła 
obwijać *łów w bawełnę nie krępowała się 
v mówieniu prawdy ludz.oin w oczy, bez wzglę 

du na to, cc o niej pomyślą.
W yrzunł z oka monokl i westchnął,

Nipstety, nie mogę pani zaprzeczyć, bo...
— Bo mam racyę, rzecz prosta! — podchwy­

ciła, kuńcząc za niegc.
— Bo doszedłem sam do tego przekonania; 

trochę późno, to prawda, ale pani wie. że le­
piej późno, niż nigdy.

Usiadła na balustradzie kamiennej naprze­
ciw niego i, zerwawszy gałązkę powojn, która 
się pięła po smukłych filarach tarasu, rzekła:

— Późno i nigdy, to dwa wyrazy, Któ-ych 
nie łubie. „W samą porę44 — oto moja de­
wiza

— I jest jej pani zawsze wierna?
— Staram się przynajmniej; to przecież od 

mojej woli tylko zależy. .
Skłonił się zlekka i rzeki:
— Zazdroszczę Dani w takim razie, jeśli 

się to zawsze udaje; dla mnie w samą porę 
bywał tylko łaskawym... przypadek.

— To powinien pan być fataiistąl... J a  zno­
wn przypadków nie brałam nigdy w rachubę 
w swojem życiu Przypadek dia mnie musiał 
być tylko wypadk.em, konsekweucyą, pewną 
sumą, jeśli pan chcesz, w rozuinnem działa 
uiu, jak iloczyn, iloraz, lun reszta w rachun­
kach.

— Mówi pani, jak trzeźw* racyonalistka.
— Mówię, jak myślę, a jak pan to nazwie, 

niewiele inn'e obchodzi
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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burzeń. — Ze są one potrzebne ze stanowiska 
rządu tureckiego, za tem przemawiają następu­
jące doniesienia:

W Dirdje powstańcy otoczyli oddział, zło­
żony z 200 lndzi piechoty tureckiej i ostrzeli­
wali przez kilka godzin. W Sirol w po­
bliżu Ochridy toczyła się przez 21/, godziny 
zacięta walka między t. zw. „bandą** powstań 
ców a wojskiem tureckiem, w której — we­
dług źródeł tureckicn — poledz m.ało 46 Bał 
garów. O stratach tureckich doniesienia urzę 
dowe nic nie wspominają, lecz były une zape­
wne również bardzo znaczne. W pobliżu Kru­
szewa pojawił się oddział powstańczy, liczący 
co najmniej 1000 głów, który zaatakował woj­
sko tureckie, lecz został odparty. Z wielką za­
ciętością z obu stron walczono również pod 
Trenisztem i Mezowisztem oraz w kilku in­
nych miejscach.

Na linii kolejowej między Monastyrem a Sa- 
loniką pod stacyą koleiową Wiadowo wysa­
dzili powstańcy w powietrze wielki most ko­
lejowy, 165 metrów długi, i zniszczyli połą­
czenie telegraficzne na przestrzeni 800 me­
trów. a przy 169 kilometrze tej linii drugi 
mniejszy most kolejowy oraz druty telegrafi­
czne na przestrzeni bOO metrów. Według ko­
munikatów rządu tureckiego, przekroczyć miało 
granicę turecką z Bułgaryi w ostatnich dniach 
blisko 3000 powstańców

Wielkie zaniepokojenie wzbudzają w kołach 
politycznych także wieści, że już i l u d n o ś ć  
t u r e c k a  Macedonii, teroryzowana przez po­
wstańców, chwyta za broń i zaczyna tworzyć 
„bandy4*, celem zwalczania bułgarskich po­
wstańców. — Nienniknionem bowiem następ­
stwem takiej walki ludowej będą k r w a w e  
r z e z i e  — Z Aten nadchodzi wiadomość, że 
z powodn zamordowania przez powstańców 
kilka rodzin g r e c k i c h ,  rząd grecki wy­
stosował do Wy3. Porty energiczną notę, w 
której domaga się lepszej opieki nad ludno­
ścią grecką.

Ponad temi wypadkami góruje jednakże na 
razie sprawa zamordowania k o n s o l a  r o s y j ­
s k i e g o  R o s t k o w s k i e g o  w Monastyrze. 
Obawa, że w* woła ona represalia ze strony 
rosyjskiej, nie jest jeszcze usunięta. Turcya o- 
świadczyła już amuasadorowi rosyjskiemu, że 
da Rosyi wszelkie mużliwe zadośćnczynienie; 
nie ulega też wątpliwości, że spełni, a przy­
najmniej okaże gotowość spełnienia wszystkich 
żądań wyrażonych w znanej już z wczorajszych 
depesz nocie hr. L a m b s d o r f a. Jak  donoszą, 
rząd turecki już nawet usunął wali go Mona­
styru generała dywizyi Ali Rizę paszę z zaj­
mowanego tam stanowiska. Możliwem atoli jest, 
że wypadek ten  oburzy bardzo opinię p u b l i ­
c z n ą  w Rosvi i że to skłoni rząd rosyjski do 
dalej sięgających żądań. Dzienniki rosyjskie 
już podnoszą z naciskiem, że oprócz ogólnych 
należy domagać się także specyalnyeh zarzą­
dzeń od Tnrcyi, odnoszących się do zabezpie­
czenia życia r o s y j s k i c h  k o n s u l ó w .

O samym fakcie morderstwa nadcńodzą je­
szcze następujące szczogóły:

Konsul Rostkowsky wracał z przejażdżki w 
towarzystwie bułgarskiego nauczyciela swej 
córki. Przed koszaram arlyieryi spostrzegł na 
posterunku żandaima Hania, który, jakkolwiek 
konsul był w pełnym mundurze, n e oddał mu 
przepisanego ukłonu wojskowego Konsal wy­
szedł więc z powozu i zażąda i wytłomaczema 
od żandarma. Ten po krótkiej wym anie słów 
chwycił za karabin i strzelił wprost w pierś 
konsula a następnie, już leżącemu na Jemi 
drugim wystrzałem roztrzaskał głowę z bliskiej 
odległości. Na huk strzałów n a d b i e g l i  i n ­
n i  ż a n d a r m i  i z a c z ę l i  s t r z e l a ć  do 
s i e d z ą c e g o  w p o w o z i e  n a u c z y c i e l a  
i do w o ź n i c y .  Tylko szybkość kon. ocaliła 
ich przed śmiercią.

Tureckie władze lokalne twierdzą, że kon 
su l, człowiek gwałtowny i butny, s a m  spro­
wokował to zajście, ponieważ groził żandarmo­
w i r e w o l w e r e m .  Znając - czynowmków ro­
syjskich, gotowiśmy uwierzyć w prawdziwuść 
tej wersyi. Tymczasem koło konsularne w Mo­
nastyrze energicznie protestuje przeciwko te­
mu twierdzeniu i zapewnia, że według zarzą­
dzonych dochodzeń ani konsul, ani towarzyszą­
cy mu nauczyciel rewolwerów me mieli przy 
sobie.

Zachodzi teraz pytanie, czy konsul padł ofia­
rą nienawiści osobistej żandarma Halila, czy 
też jakiego s p i s k u ?  Zarządzone przez wła­
dze tureckie śledztwo tej kwesty; zapewne 
nie wyjaśni. Zdaje się jednak, że ludność tu ­
recka Maceoonu ma to przekonanie, iż po za 
całym tym mchem powstańczym, zmierzającym 
do oderwania Macedonii od Tnrcyi nkrj wają bię 
wpływy i... r u b l e  rosy,skie. I w tem przypu­
szczeniu nie myli się zapewne

Nasze stosunki przemysłowe.
HI.

Krakowski inspektor przemysłowy, podobnie 
jak i lwowski, stwierdza w sprawozdaniu swo- 
jem z czynności roku ubiegłego, że dla braku 
dostatecznej liczby urzędników inspektorat nie 
mógł zwiedzić wszystkich zakładów pizemysło- 
wych. Liczba wszystkich inspekcyj przepro­
wadzonych w roku ut.egłym, wynos 602, z 
czego było 22 nocnych, a 48 niedzielnych re- 
wizyj. W rokn ubiegłym wskutek niekorzy­
stnych stosunków powstało w obrębie krakow­
skiego inspektoratu niewiele nowych przedsię­
biorstw przemysłowych: 2 nowe cegielnie ma- 
Bzynowe, 1 kamieniołom purfiin, 1 kopalnia 
ogniotrwałej gbny, 3 tartaki, 1 fabryka szczo­
tek, 1 młyn parowy, 2 fabryki J.kierów, a pe­
wna fabryka snkna po trzechletnie' bezczyn 
ności podjęła ruch na nowo.

Stan fabryk i przedsiębiorstw przemysło­
wych pod względem porządkn i bezpieczeństwa 
niewiele zmienił się na lepsze. M agistrat kra­
kowski zarządził w ubiegłym roku przy pomo­
cy inspektoratu rewizyę tutejszych masarń i 
wydał rozporządzenia, które mają na celu za 
pobiedz na przyszłość najrozmaitszym niepo­
rządkom i nadużyciom Piekarnie w Krakowie 
i Podgórzu wykazują zdaniem inspektora pe­
wien, acz nieznaczny, postęp pod względem 
czystości i hygieny, natomiast piekarnie w Bia­

łej nie odpowiadają najskromniejszym nawet 
wymaganiom.

W rosu nMegłym doniosły władze przemy­
słowe inspektorowi o 473 wypadkach nieszczę­
śliwych, z czego wypada 217 wypadków na 
przedsiębiorstwa przemysłowe, 237 na koleje 
i warsztaty kolejowe, 10 na rolnicze i lasowe 
przedsiębiorstwa, 9 na kopalnie. Inspektor w 
sprawozdaniu swojem wyraźnie zaznacza, że 
w rzeczywistości zaszła znacznie większa li­
czba wypadków nieszczęśliwych, ale o bardzo 
wielu z nich nie doniesiono wcale ani wła­
dzom przemysłowym, ani lDspektorowi.

W zakładach, zwiedzonych przez urzędników 
inspektoratu, pracowało 22.014 robotników, 
z czego wypadało 17.637 (80°/o) na mężczyzn, 
4.377 (20°/0) na kobiety. Z liczby 1176 mło­
docianych robotników było 890 chłopców, a 
2b6 dziewcząt. Wbrew przepisom używano do 
pracy chłopców i dziewcząt poniżej normalne­
go wiekn. I tak, aby podać jeden tylko przy­
kład, w pewnej cegielni dziewczynka 11-letnia 
zajęta była wypróżnianiem form, a więc pracą, 
która stanowczo przewyższała jej siły:

Nadzwyczajnie zajmujące dane podaje spra­
wozdanie o ekonomicznem położeniu robutni- 
ków. Oto kilka tabel domowego budżetu robo­
tnika w Krakowie i Podgórzu: Pewien dozorca 
maszynowy, żonaty, oiciec 2 dzieci, pobierający 
160 K miesięcznie, ujął swój budżet wydatków 
miesięcznych w następujących cyfrach:

Środki żywności. . . 1 0 0 K —
Czynsz za pomieszkanie 2 2 » —
Opał . . . . 8 J* —
Światło . . . . 1 n 1 0
O d z ie ż .......................... 15 2 0
Wydatki szkolne . . — n 96
T y t o ń .......................... 5 r> 08
Kasa chorych . . . 1 w 44

Razem 163 K 78
Inny dozorca maszyny, pobierający miesię- 

cznio 90 K i gratyf kacyę noworoczną w kwo­
cie 30 K, a więc mający przeciętnie na mie­
siąc 92 K 50 h, żonaty, ojciec 2 drobnych 
dzieci, tak oblicza swoje wydatki:

Środki żywności. . . 70 K
C zy n sz ........................ 10 „
O pał.............................. 8 „
Światło........................ — „ 88 h
O dzież..........................2 „ 50  „
T y t o ń ......................... 2 „ 12 „
Kasa chorych. . . . — „ 96 „

Razem 94 K 46 h.
Wynika deficyt w kwocie 1 K 96 h, który 

pnki ywa mąż lub żona pobocznym zarobkiem.
Pewien czeladnik szewski, żonaty, ojciec je­

dnego dziecka, zarabia wedle sezonu 8 do 20 
koron tygodniowo. Czeladnik ten swoje wyda­
tki tygodniowe podaje w następujących cy­
frach:

Pożywienie..........................12 K
C z y rsz .................................2 „ 50 h
W ę g ie .................................... —  „ 90 „
Drzewo.............................. — „ 24 „
Ś w ia t ło .................................... —  „ 18 „
T y to ń ................................. 1 „ 04 „
Ka»a chorych , . . — „ 24 „

Razem 17 K 10 U.
To aą budżety najkonieczniejszych wyda­

tków, oparte na kupowaniu znoszonej odzieży 
na tanaecie, wykluczające wszelką rozrywkę, 
nie uwzględniające nieprzewidzianych wypad­
ków. Zycie w  calem tego słowa znaczeniu z dnia 
na dzień.

W ubiegłym roku powstało kilka zakładów 
użyteczności publicznej. Gmina miasta Podgó­
rza utworzyła fundusz zapomogowy dla nie­
zdolnych do pracy robotników miejskich. Po­
cząwszy od r. 1903, przez lat 5 ma gmina za­
silać ten fundusz kwotą 1400 K co rokn, a 
od r. 1908 procent od zebranego kapitału bę­
dą 'e używany do zapomóg dla miejskich ro­
botników niazdolnych do pracy. — W pewnej 
walcowni żelaza i destylarui nafty zostały arzą- 
dzone łazienki dla robotników.

-Tak chętnie rabotnicy nżywają kąpieli, świad­
czy istniejący dawniej zakład kąpielowy przy 
pewnej faoryce sody. W przeciągu 2*33 dni, 
do czego wuczyć należy 11 dni przerwy w ru- 
chu, a więc właściwi-- w ciągu 222 dni, wy­
dano dla robotników 3293 kąpieli natrysko­
wych, 91 parowych i 735 wanien, razerr 4119 
bezpłatnych kąpieli. Koszt jednej kąpieli wy­
nosi 21"3 h, nie licząc kosztu wody - pary

MunEEsr

A a k 6 « ,  11 sierpnia.

Na powodzian złożyli w dalszym ciąga w ad- 
mlnlstracyi „Nowej Reformy*1:

M arya Fabiańska z Nowego T arga  10 kor., K 
Łabińik! z Czarny 2 kor., T  E. M. 5 kor,, T. E 
M. 5 Kor,, J . S. 2 kor,, Romualda Baudouin de 
Courtenay zebrane wśród rodaków bawiących w 
w tluDgerbargu 22 ruble (55 koron 55 Lal.). — 
Beżem z poprzednlemi 1589 koron 23 bal.

f  Ks. W incenty Smoczyński. W czoraj zmarł 
w Krakowie po dłuższej chorobie ks. W incenty 
S m o c z y ń s k i ,  proDoazcz parafii św. Floryana. 
Zmarły kapłan znany był w szeioK.cn Kołach mia­
sta jako jedna z wybitnych osobistości świata ko­
ścielnego, dla którego dobra pracując gorliwie na 
pierwszem swojom stanowisku w Królestwie P ol­
akiem. naraził się rządowi i kilkanaście lat Bpędził 
na wygnaniu syberyjikiem . Wróciwszy z wygnania, 
osiadł w Galicyi, a o trzym aw tiy  probostwo w Ten 
czynkn, rozwinął tam skuteczną i gorliwą pracę 
duszpasterską. Z Tenczynka przenlesiouy został do 
Krakowa, a ta  zostaw iły  probuszczem parafii św , 
Flory łna, przedewszystkiem zajął się odnowieniem 
tej starożytnej świątyni, k tó ra  właśnie pod koniec 
życia ofiarnego kapłana zajaśniała nową ozdobną 
szatą i dzisiaj należy do najokazalszych i najp ię­
kniejszych w mieście. Uznając doniosłość moralną 
1 ku ltaralną dia naszogo lndn gromadnych wycie­
czek do Rzymn, organizował takie pielgrzymki 
Bześć r»zy i doprowadził je  do skntku, w drodze 
osobiście opiekując się nbogimi pielgrzymami.

8 . p- ka. Smoczyński znany był także na niwie 
literackiej, wydając kilkanaście prac zarówno nau­
kowych, teologicznych, jak  i z literatury  nadobnej, 
z pośród której dużem uznaniem i powodzeniem na 
scenach lądowych cieszył się jego dram at p. tyt. 
„W esele podlaskie**, osnuty na tle męczeństwa lu­

ft O W A R E F O R M A .

da unickiego. N ajbardziej znaną jego pracą jest 
„Przew odtik  po Rzymie*1, który doczekał się kilku 
wydań.

S. p. ks. W incenty Smoczyński urodził się w 
Biórkowie (gubernia warszawska) w r. 1842. Po 
ukończenia gimnazyam udał się na wydział teolo­
giczny, który ukończył w Rzymie w r. 1865, gdzie 
przebywał dwa lata, następnie w BruKsell i A nt­
werpii. W r. 1869 przybył do Krakowa, piastując 
obowiązki wikarego kolejno w Babicach, Pleszowie 
i w Zwierzyńcu. Uzyskawszy w r. 1873 pozwole­
nie powrotu do Króieztwe Polskiego, za patryoty- 
czną 1 religijną działaiDość tamże aresztowany, po ro ­
cznym pobycie w cytadeli wysłany został do Eka- 
terynosławia, skąd uwolniony wrócił do K-akowa, 
gdzie po kilkuletnim pobycie w Tenczynkn, uzy- 
Bk8 ł probostwo św, F loryana.

Zmarły kapłan był prałatem  papieża Leona X III, 
członkiem Akademii rzym sk'9j ,.Deglf arcadi“ , oraz 
radcą honorowym powszechnego związkn antimas- 
sońskiego, posiadał złoty krzyż papieski „pro 
ecclcsia et pontificea i krzyż „Bene merenti**.

Pogrzeb dobrze zasłnżonego społeczeństwa n a ­
szego kapłana odbędzie się we czwartek. Zwłoki 
przewiezione będą do Tenczynka do grobowca ro­
dzinnego.

Wiadomości osobiste, P . W ładysław  Turski, 
członeł Rady miasta Krakowa i prezes krakow skie­
go „Sokoła11, w ybrany został członkiem Rady nad 
zorczej Muzeum Narodowego w Rapperswylu. i 

Po klęsce powodzi. Dzisiaj o godz. 3 po połu­
dniu rozpoczęły się w tutejszej Radzie powiatowej 
obrady prezesów Rad powiatowych z okolic do­
tkniętych klęską powodzi. Zjazd zastanawiać się 
ma nad obmyśleniem najszybszej i najskuteczniej­
szej pomocy dia powodzian tych powiatów. Spra­
wozdanie z obrad zjazdn 1 uchwały tegoż podamy 
jntro.

K om itet obyw atelski dla powodzian pocznwa 
się do miłego obowiązku złożyć podziękowanie p. 
dyr. Hellerowi za urządzenie koncertu filnarmenij- 
nngo i pokrycie drobnych wydatków, gminie miast,- 
Krakowa za bezpłatne oświetlenie, dyr. Barabaszo 
wi za bezpłatne wypożyczanie fortepianu, tudzież 
wszystkim pp. artystom 1 muzykom aa chętny i 
bezinteresowny współudział.

Kradzieże kolejowe. Z ty s ią c a  b lisk o  p rzedm io  
tów  d ro g o cen n y ch , zaK w esty o n o w an y ch  p rz y  re w i 
zyi u a re sz to w a n y c h  k o n d u k to ró w  k ra k o w sk ich , p r a ­
w ie  w sz y s tk ie  z n a la z ły  sw oich  w ła śc ic ie li, k tó rzy  
re k la m o w ali s t r a ty ,  n a s tę p n ie  ud o w o d n ili sw o ją  w ła  
sność O becn ie  sąd  k ra jo w y  k a rn y  p o d a je  do p u ­
b liczn ej w iadom ości, że w depozycie  są d u  z o s ta ją  
n a s tę p u ją c e  p rzed m io ty , po k tó re  d o ty ch czas  n ie  
zg ło s ili się  p o szkodow an i. Są to m ian o w ic ie : Dwa 
3 • /, losy  „ B o d e n c re d it11 po 200 koron , 1 e tu i z 
b lad o -żó łte j sk ó ry , p rz y b o ry  do je d z e n ia , sz tn c iec  
s re b rn y  w o p ra w ie  z Kości sło n io w ej, 1 b rz y tw a  
z a n g ie lsk ie j  s ta ii  z p o d o b izn ą  n a  o k ła d c e  S ze k sp i­
ra ,  1 m o n eta  w a rto śc i 2  szy lin g ó w , p rz e ro b io n a  na  
m edal z DodobizDą K ru g e ra , p re z y d e n ta  T ra n s w a a ln . 
k iig a d z ie s ią t  la seczek  w an ilii, 1 2  paczes p oz łó tk i,
1 rozpylacz do perfum, k i l k a d z i e s i ą t  d r o ­
g i c h  k a m i e n i ,  między któ*ymi są cenne bry­
lanty, nieobsadzonych, prawdopodobnie wyłapanych 
z opraw, jak  brosze, pierścienie i t. p., 2  pudełka 
bgipskich papierosów, 2 notesy z widokami W ie­
dnia. 5 rewolwerów 6  strzałowych, 2 banknoty an­
gielskie po 50 fantów szterlingćw.

O ile się dowiedzieć mogliśmy, śledztwo w spra­
wie tych sensacyjnych kradzieży postępuje w szyb­
kim tempie i prawdopodobie, jeśli nie zajdą jakie 
przeszkody, sprawa wejdzie przed kratk i sądowe 
jnż w aadencyi zimowej.

S. p. podpułkownik A leksanaer Ziem bicki,
0 którego zamacha samobójczym w dniu wczoraj­
szym donosiliśmy, zm arł wczoraj w szpitala garn i­
zonowym w trzy  godziny po strzale. Przed zgonem 
otrzymał ostatnie namaszczenie Olejem św. z rąk 
jednego z kg M isjonarzy, sprowadzouego z kla­
sztoru na Stradomiu.

5. p. A leksander Ziembicki liczył la t 49. Był 
By nem starosty w Chrzanowie i miał licznych k re­
wnych w Galicyi. W  ostatnich latf.ch stacyowanvm 
był w E ge- w Czechach. Tamże zapadł jeszcze w 
rokn zeszłym na clężKą chorobę wrzodu w żołądku. 
Od śmierci uratow ała go operacya, dokonana szczę­
śliwie p riez głośnego chirurga dra Fincka w K arls­
badzie, ale zdrowia w zupełności jnż nie oazysKał 
Odnawiająca się ciągle po operacyi rapa wywołała 
u niego stan stałego nerwowego rozdrażnienia i 
melancholię, snowodowaną przekonaniem, że będzie 
mnsiał opuścić słuŻDę wojskową, której całą duszą 
był oddany. Przed kilku dniami przybył do K ra­
kowa w odwiedziny do b rata swego lekarza pułko­
wego 1 tu  w przystępie chwilowego obłędu, wywo­
łanego napadem melancnolh, targnął się na wła«ne 
życie.

S. p. A leksander Ziembicki służył dłagie lata 
w korpusie inżynieiyi i odznaczał się wybitneml 
zdolnościami. Dia niepowszednich *alet c h a ra k te ru
1 niezwykłej dobroci serca, cieszył się szczerem 
przywiązaniem podwładnych, a szacunkiem kolegów. 
Zostawia po sobie pamięć najlepszą i ż»i głębozi.

Konqr68 geologów. Uczestnicy K o n g r e s u  zwie­
dzili wczoraj saliny w Wieliczce, oprowadzeni przez 
p. M Niedżwieckiego. Wobec gości odbyło się tak ­
że łapanie wielkiej bryły soli kamiennej, w czem 
udział brali prócz miejscowych górników także 
uczestnicy. Po zwiedzeniu wszystkich znacznych 
szybów, zarząd salinarny przyjął gości na dworca 
Gołuchowskiego śniadaniem z handlu A. Hawełki 
z Krakowa, po którem wrocono do Krakowa, skąd 
o godz. 3 zrobiono wycieczkę do W itsow lc za P rą ­
dnikiem. O godzinie 6  odbył się wspólny obiad w 
Grand-hotelu, poczem po godzinie 8  nastąpił oajazd 
pierwsze] części (14  osób) do Borysławia pod kie­
runkiem prof. dra Szajuochy Z partyą tą  wyjechał 
iakże prof. Kotu z Tokio. D ruga partya pod wo­
dzą prof Uhliga z W iednia odjecnała po godzinie 
11 do Nowego Targu dia zwiedzenia Pienia, a n a ­
stępnie T atr.

N? w ystaw ę Tow arzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych nadesłali nowe swe prace pp HirszenDerg, 
Jackowski, Klęplńgki, Machalski, Niesiołowski, Noel 
Piotrowski, Procaiłowlcz, R u d z ie jo w sK i , T judos, 
W ywiórski i Zarucki, jakoteż panie Biedermanówa, 
Czajkowska i Podlewska

Nożownicy. Dzisiejszej nocy niedaleko dworca 
kolejowego wyrobnik Józef Szyjut, p o d n i e c o n y  al­
k o h o l e m ,  wszczął K ł ó t n i ę  z  n i e j a k i m  W incentym Po- 
p r a w a k i m  W B p r z e c z c e  Szyjut dobył n o ż a  i pchnął 
Poprawskiego w pibrś. Pogotowie Towarzystwa ra ­
t u n k o w e g o  odwiozło silnie b r o c z ą c e g o  k r w i ą  Po- 
prawskiego do szpitaia św. Łazarza, przeciw Szy 
jutowi w d r o ż o n e  będą k r o k i  sądowe.

Gromadne w ycieczki w  Zakopanem. Sekcys
turystyczna Towarzystwa Tatrzańskiego w Zako­
panem nrządza w dniach 18, 19 i 20 sierpnia b. r. 
następujące wielkie trzydniowe wycieczki. Pierwsza 
wyruszy na Gerlach w następującym porządku: 
l-szy  dzień: furami do Roztom', skąd pieszo przez 
Polski Grzebień do Felki. 2gi dzień: wyjście nu 
Gerlach, zejście do doliny Batyżow ieckiej, skąd 
przez przełęcz Pod Drągiem do jeziora Popraaz- 
kiego. 3cl dzied: powrót do Zakopanego przez prze 
łęcz Koprową.

D ruga wycieczkę na Lodowy, lszy  dzień: furami 
do R c z to z i, stąd pieszo przez Polski Grzebień do 
Szmeksn. 2gi dzień: do Pięciu stawów węgierskich. 
3ci dzień: |przez szczyt Lodowego i dolinę Jaw o­
rową na Łysą, a stąd furami do Zakopanego.

Trzecia wycieczka na Krywań, lszy  dzień, fu­
rami do doliny Rościeliskiej, stąd pieszo przez Ka­
mienistą do Podbańskiej. 2gi dzień: wyjście na 
Krywań i zejście do doliny Niewcyrki. 3ei dzień- 
powrót do Zakopanego przez Zawory.

W kładka od osoby: na Gerlach 16 z ł r . , na Lo­
dowy 18 złr., na K-ywań 12 z łr. Z wkładek tych 
pokryte, zostaną wszekie koszta; fury, przewodni­
cy, noclegi i żywność. — Bliższych informacyj za­
sięgnąć można nstnie lnb listownie (za dołączeniem 
marki) w binrze seKcyi turystycznej Towarzystwa 
Tatrzańskiego (Zakopane, K rnpów ki, 14). Zgłosze­
nia przyjm uje się do dnia 15 sierpnia włącznie.

Koncerty w  uzdrowiskach. Pp. Bnchtele i 
Belta, mistrze Filharmonii warszawskiej, urządzają 
szereg koncertów w uzdrowiskach naszego kraju. 
Koncerty odbędą się: dziś w Szczawnicy, jutro w 
Żegiestowie, 12 b. m. w Krynicy, a 13 bm. w Za- 
kopauem. Następnie uaają  się koncertanci do Tren- 

.czyna W ątpić nie należy, że koncerty te  cieszyć 
się będą znacznem powodzeniem

„Popierajm y przem ysł k ra jo w y*. Pod tem ha­
słem urządza Koło Towarzystwa „Szkoły ludowej11 
w Nowym Sączu zabawę w parku „Jordanówka*1. 
Na zabawie tej nastąpi reklamowanie f.rm k rajo ­
wych. Staraniem komitetu będzie prócz rozwinięcia 
jak najsilniejszej reklamy, odpowiednie wpłynięcie 
na tamtejszych kupećw, aby nawiązali stosunki z 
rekiamowanemi firmami. Zaprasza przeto komitet 
wszystkie firm y krajowe w ich interesie do zgło­
szenia swych reklam. Zgłoszenia nadsyłać należy 
do dnia 20 sierpnia b. r. ped adresem: Ludwik 
Seyerin, Inżynier, Nowy Sącz. Przesłane okazy nie 
będą frm oin zwracane, lecz zależnie od ich gatun 
ku i wartości w odpowiedni sposób na cele Tow. 
„Szkoły ludowej11 zużyte.

TarnOW W  zeszłym miesiąca doniosłem w ar 
tyknle p. t. „Pomieszczenie sądów w Tarnowie"1, 
w jakim stanie znajdują się buaynki, w których 
pomieszczony je st sąd obwodowy, powiatowy i kar­
ny. Na artykuł ten wystosował prezydent tu te jsze­
go sądu sprostowanie, w którem oświadcza, że ba 
dynki sądowe są w stanie wyśmienitym Ostatni 
jednak wypadek wykazuje dosadnie, w jakich ru ­
derach mieszczą się kancelarye sądowe. W  piątek 
zarządził lekarz sąaowy dr Ozimek, aby ze szpi­
tala więziennego, który mieści się w tymsamym 
domu, co Bąd karny, przenieść chorych do innej 
ubikacyi, celem przeprowadzenia reparacyi i po­
rządku. Tejsamej nocy zawalił się snfit w tej sali 
i gdyby nie przypadek, że chorzy aresztanci zo­
stali tego dnia przeniesieni do innej saii, mieli­
byśmy kilka ofia- porządnego i „bez wady1* bo 
dynfcu sądowego.

W e czwartek bawił a nas ks. Koburg Gotha 
z W iednia nowomianowany właściciel załogującego 
w Tarnowie 57 p. piechoty.

Ruskie m arki narodowe. Pojaw iły sl«j ruskie 
marki narodowe, wybite zielonym drukiem na żół­
tym papierze, jako sposób zbierania rnsKiego fun­
duszu narodowego. Patryoci ruscy naklejają je  na 
swoich listacn obok marki rządowej.

Kościół na kresach. W  Sniatym e zaw iązał się 
komitet, który zamierza drogą składek wybudować 
kościół tuż na granicy Bnkowiny w osadzie poi 
sinej, wsi Trójcy Ponieważ ludność polska tej wsi, 
żyjąca z rolnictwa, je s t ubogą, przeto Komitet ape- 
lnje do filantropii rodaków i prosi o nadsyianie 
składek na cel bodowy kościoła w Trójcy, który 
będzie tw ierdzą i ostoją w iary i narodowości pol­
skiej na kresach. Ofiary nadsyłać należy na ręce 
skarbnica komitetu dra Ciszka w Sniatynle >

Do Krynicy do 5 sierpnia przybyło rodzin 2581, 
osób 3905.

GdÓW. Budowa pomniKa Głowackiego na dokoń­
czeniu. Afisze przygotowane ogłaszają uroczystość 
odsłonięcia na 30 sierpnia, w połączenia r festy­
nem sokolim na powodzian. Pomnik staje zaledwie 
o kilkaset metrów od rynku naprzeciw piacu pod 
nową szkołę. Miejsce prześliczne, ofiarowane przez 
obywatelkę p Fihanserową, bo Rada gminna żie 
poinformowana nie dała placu pod pom nik  na ryn­
ka mimo gorącej odezwy i prośby komitetu. Dziś 
żałują po nlewczasio, bo szeroki ogół przyklasnął 
pomnikowi, na który pierwszy datek wpłynął tu  
z obchodu styczniowego i od biednego Kółka ro l­
niczego, razem w kwocie 49  koron 4 6  h. Komitet, 
złożony z weteranów z 1863 r., „Sokołów*1, przed­
stawicieli czytelni i Kółsa rolniczego, kończy swe 
skromne dzieio, nikogo nie naciągając, , choć po­
trzebuje około 500  koron, a nie ma aui połowy.

Z m arli.
Józel D ęlski, obywatel miasta Krakowa, urodzo­

ny w r. 1822, zm arł 1 1  b. m.
Błażej Rndn'cki, właściciel dóbr ziemskich, prze­

żywszy la t 39, zm art we Lwowie 9 b. m.
W  Sukam nmarł Rudolf Markowski, inżynier Re 

dy powiatowej i em, inżynier koloi państwowych, 
przeżywszy la t 46.

S e  św iata .
NOWO g w a łty  pruskie, w  G n i e ź n i e  wdro­

żono śledztwo przeciwko osobom, zajmującym się 
w domach prywatnych uanką języka poiskiego. Od­
były się jnż liczne przesłuchiwania, głównie mło- 
dyoh pań. Przed poznańską Izbą karną toczył się one- 
gdaj proces przeciwko zarząaowi zawieszonego przez 
policyę polsKiego Związkn zawodowego dla kobiet. 
Na ławie oskarżonych zasiadło 10 pań, które 0 - 
sKarżono o przekroczenie paragrafu 8  praw a o sto­
warzyszeniach, opiewającego, że kobietom nie wol­
no należeć do związków politycznych. W edle ak ta  
oskarżenia, przekroczono przepisy prawa przez to, 
że wygłaszano rzekomo mowy polityczne. W skutek 
odnośnych mów polieya uznała Towarzystwo jako 
polityczne i zawiesiła je  aż do sądowego rozstrzy­
gnięcia Oskarżone panie przeczyły w sądzie, jako­
by Towarzystwo miało charakter polityczny. Jako 
świadek występował inspektor policyi p, Portasze-

'i ć  i1 {>
wicz, który dozorował zebrania. Zdaniem je g o  To­
warzystwo miało dążności polityczne. P roku ra to r 
Stamer żądał, aby każda z pań zapiaciłe 15 m a­
rek grzywny, a nadto wniósł o zamknięcie Tow a­
rzystwa. Mimo świetnej obrony mecenasa posła 
Bernarda Chrzanowskiego, sąd aawyrokował w myśl 
proknratoia.

„Katowltzer Z tg“ donosi, ie  w Bytomiu zakazała 
polieya zabawy ogrodowej, k tórą miał „Sokół*1 n - 
rządzić w hotelu Sansouci.

Z B u dapesz tu  piszą nam: Z okazyi p rzy jazdu  
Polaków do Budapesztu urządza tu tejsae S tow arzy­
szenie Poiaków wraz z węgierskim komitetem o b y ­
watelskim 19 b. m. wielki festyn ludowy na wy 
spie św. Małgorzaty, z którego czysty dochód prze­
znaczonym je st do połowy nu rzecz dotkniętych po­
wodzią tak  w kraju  naszym, jak  1 na W ęgrzech. 
Wszelkie datki na cele festynu piosimy nadsyłać 
pod adresem komitetu (Bi dapest, IV . Ir&nyi utcza, 
SatkiJr).

Ś m iertelne ćw iczenia wojskow e. Komenda 
XV korpnsn a-mli nkończyła sprawozdanie o n ie­
szczęsnych ćwiczeniach 12 pałka piechoty pod Bi- 
lekiem w Hercegowinie. Komenda stw ierdziła winę 
dowodzącego owym pnłkiem. W ojsko nie miało 
przedewszystkiem wody do picia, a następnie ko­
mendant puikn odmówił mu należytego wypoczyn­
ku. Zaniedbano następnie w odpuwieduiej chwili 
przedsięwzięcia środków celem zapobieżenia dalsze­
mu nieszczęściu. Zarząd wojskowy —  jak  powiada 
sprawozdanie — wyciągnął z tych dochodzeń kon- 
S6kweucye, n a  r a z i e  z a w i e s z a j ą c  ^ o d p o ­
w i e d n i e  o s o b y  n a  s t a n o w i s k a c h  k o ­
m e n d a n t ó w  i zapobiegł, aby podobne ubolewa­
nia godne zajścia więcej się nie zdarzały.

W  sp ia w ie  te j  p o d a je  „ R e ic h s w e h r11 w iadom ość, 
w K tórej m n ie j zn ać  oD w ijan ia  rz ec zy  w  D a w e łn ę . 
O to sze f sz ta b u  g e n e ra ln e g o , B eck , o św iad czy ł w c zo ­
ra j  w obec w sp ó łp raco w n ik a  „ R e ic h s w e h r11, że  ś le d z ­
tw o w sp ra w ie  m a rsz a  do B ile k  je s t  ju ż  ukun :zo- 
ne. Ś led z tw o  to  w y k ry ło  n iep ra w id ło w o śc i, j a k ie  
się  w a ra d ły , a  k tó re  będ ą  su row o  u k a ran e . W i n ­
n i  b ę d ą  p r z e n i e s i e n i  n a  e m e r y t u r ę  
1 u d z d e g r a d o w a n i .  C zęść n ieszczęśc ia  n a ie z y  
ta k ż e  p rz y p isać  a n o rm a m e j te m p e ra tu rz e , a le  n ie  
m ożua zap rzeczy ć , że zasz ły  rzeczy  n ie d o p u sz c z a ln e , 
d la teg o  te ż  k a r a  b ę d z i e  s u r o w ą ,  ab y  n a  
p rzy sz ło ść  zapoD itdz podobnem u n ieszczęśc iu .

W ielka oszustka przed sądem W czoraj, ró­
wnie jak  w sobotę, sala sądowa, w której odby w a 
się proces przeciwko Humbertom, przepełniona była 
puolicznoscią. Rozprawy zagaił przewodniczący prze­
słuchaniem Fryderyka H am berta, który ciągie tw ier 
dii, że nie aajmuW&ł aię nigdy sprawami pienię­
żnemu W sprawie bauko „Rente yiagóre*1, utwo­
rzonego przez Teresę, dawał Fryueryk H am bert 
wymijające odpowiedzi, albo toż oświadczał, że nic 
nie wie. Żona przeryw ała mu często swoim zwy­
czajem. Z koiei zeznawał Roman Daurignac, który 
zapewniał, że widział obu Crawtoruów w jednym 
z paryskich hoteli Zaprzeczył, jakoby podejmował 
z poczty listy „restante*1, adresowane do Crawfor- 
dów i jakoDy posiadał pełnomocnictwo na ich imię.

Po przerwie, zarządzonej o rzeł przewodniczące­
go, Teresa H am bert znowu zeznawała. Tym razem 
zapewniała ponownie, ze Crawfordowie istnieją, ż e  
jednakże noszą w rzeczywistości i n n e  n a z w i ­
s k o .  Gdyby się nie zjawili w bali sądowej, wów­
czas ma o nich w szystką „opowiedzieć, '* alu acpiero 
przy końca procesu. Publiczność pośród objawów 
niezadowolenia przyjęła do wiadomości ten w ykręt, 
świadczący, że Teresa w roli swojej nie tęgo się 
utrzymuje.

Przesłuchani wczoraj świadkowie rsrnaw ali o 
długach zaciąganych przez Humbertów w Tuluzie. 
Adwokat Combę z Narbony powiada, że Humoer- 
towie kazali sobie drogo płacić za renty, które pó­
źniej okazały się fałszywemi. Teresa H am bert o- 
świaacza, ż« renty te nie pochodziły od niej, lecz 
od notaryusza Amiges, który z powodu tałazerstw  
został BaaiaUv i domaga się wezwania tego św iadka.

Obłąkanie. Kom endart 13 pułku obrony k rajo ­
wej, purkownik Dworzak, doctał oołędn. Oficerowie 
odwieźli go wczoraj do Wiednia.

Zniesienie sądów doraźnych. Jak  donoszą z 
Zagrzebia, sądy doraźne w gminacn chorwackich 
Grelekowec i Mali Bakowac zostały wczoraj znie­
sione

D ien6 8  CZy nie b ie n e s  ? Znany z węgierskiej 
afery o przekupstwo dziennikarz Dienes, Który w 
imienia hr. Szapary’gu wręczył posłowi węgierskie­
mu 1 2  0 0 0  koron za zaprzestanie obstrnkcyi, uciekł, 
jak  wiadomo, za graniuę. Otóż z B erlina donosrą, 
że w L o n d y n ie  aresztowano niejakiego Bolgara 
którego uw ażają za Dienesa, który jednak temu 
zaprzecza. Nie ma wątpliwości, żb to nie je s t D ie­
nes. Aresztowany w Londynie Bolgar, bawił w 
Berlinie i tu  podpisywał się: „Lealng-Bolgar, lite­
ra t i korespondent węgierskich dzienników" Z naj­
dował się nie zawsze w najlepszych stosunkach 
finasowych, a  w ostatnim czasie mieszkał w hotelu 
W iktorya. T c  Bpotkał Dienesa, którego umiał n a­
kłonić, by go wywiózł za granicę. Można naw et 
przypuszczać, że Bolgar umyślnie zwrócił na siebie 
uwagę policyi londyńskiej, aby tymczasem ułatw ić 
Dienesowl dalszą ucieczkę.

Kon8Ul ro sy jsk i, Rosttow ski, który |został za- 
moidowany, codziennie z Monasteru udawał się do 
klasztoru w Bukowie, gdzie przeuywała z córką 
chora jego żona, pochodząca ze starej szlacheckiej 
rodziny bosuiao- o-sernoKiej. Konsul wracał w towa­
rzystw ie kawara aioańsk ego, który do sprawcy za­
machu strzelił kilka razy dopiero wtedy, gdy kon­
sul już był trupem. Rostkówski urodził się w r. 
1860 w Woroneżu. W ydał statystykę Macedonii, 
drukowaną nakładem petersburskiej Akauemii umie­
jętności.

K ral bez te leg ra fu . Is la n d ia , wyspa leżąca na 
północnych wodach oceunu Atlantyckiego niema do- 
dotychczas telegrafu , któryoy łączył najważniejsze 
miejscowości krajn. O telegrafie nodmorskim. łączą­
cym wyspę z Europą niKt nawet nie marzył, do- 
dochód bowiem z podobnego przedsiębiorstwa nie 
pokryłby nawet procenta od wyłożonego kapitała 
Teraz dopiero m ają na Islandyi powstać Btacye 
telegram  bez drn t n , według systemu Marconiego. 
Głowna miejscowość na zachodniem wyorzsżu Aku 
reyre połączy się telegrafem bez drutu z mibjscc- 
wością Hubawik na północy z Seydisfibrdnr i E skI- 
fjordur na WBchodzie, a  wszystkie te punkty drogą 
na Faroer i Bzkocką zatokę Leith  zostaną połączo­
ne z Danią. Telegraf bez drutu na Islandyi zbudo­
wać ma angielskie Towarzystwo akcyjne.

W strzym anie ruchu w  fabrykach  W  Fallri- 
ver w Ameryce północnej zatrzymano ruch w 12 
przędzalniach bawełny, pracującycb razem na 75 
maszynach do przędzenia. Ruch nie będzie podjęt
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pruftd żniwami, które rozpoczną się dopiero za 6 
tygodni.

Mianowania. C esarz zam ianow ał radców  w yższego są- 
dt. krajow ego we Lwowie Al reda  Posnchow skiego i 
.Michała Czarneckiego radcam i dw ora w najw yższym  
try b u n a le  kasacyjnym .

Na sprow adzenie zwłok J u l  Słowa ikiego n a  W aw el 
złożone na  książeczkę Lasy oszczędności m K rak ws
1. 217.851 100 K, a  na akadem icki Dom zdri wia w Z a ­
kopanem  n a  ręce skarb n ik a  p Jn l.  T rzcińskiego 41 K. 
Obie te  snm y złożono jako  ozysty dochód z wieosorów 
u rząd zo n y ch  s ta ran iem  akadem ików  i » b .tu ry e n tó s  
z K rakow a w m iejscach  kąpielow ych w R abce, F -y n i-  
oy i Nuwym Sączu w dniach od 11 lipea  do 12 b m.

J u l .  H a r  a s c b i n.  sł. pr.

Składki dlf dotkniętych powodzią W  dalszym  ciągu 
w płynęły  n a  ręce sa irb n ik a  korni e tu  obyw atelskiego 
n a s tęp u  ące sk ładk  urzędnicy R anku  a> stro-w ęgiei 
skiego filii k rakow skiej i tarnow sk iej 21 koron, M. 
Zosse w Ja ś le  10, ks. J . d. -  Zebrzydowic 2, czystj 
dochód z koncertu  F ilharm on ii odbytego 3 bm. 266'64 
Adbla M ału ja  z W erbki 253 20; razem  r>P2'84. Ogółem 
Zi l t l - w  Rozdano Ł2 863-08. Zosiaje 4.487 96, złożone 
w kasie  Banku krajow ego w Krakow ie.

Da.=z. s lia d k i przy jm uje  dyrek to r M. Sędzim ir jako  
sk arb n ik  k om ite tu  w B anka  kra jow ym  w K rakow ie.

1 ryzy er, Polak, który Dy m ia ł z&m.ar osiedlić się we 
F r y s z t a c i e  n a  Ś ląsku an stry ack im , znalaz łby  od f am- 
te j-ze j polskiej publiczności znaczne poparcie, gdyż Po 
ionia d- m aga się stanow czo polskiego go laiza, któryby 
u m ia ł p o trafił Niemcom konkurow ać. B liższej lfor- 
m acyi udzie li chętn ie  Tow. „Jednuść" we F rysz tac ie  na  
Ś ląska.

Z kalendarza. W e środę 12 sie rpn ia : K lary , H ilary i i 
Felicysym y p.; we czwarte* 13 sierpn ia : H ip o lita  i 
K asayapa m m ; w p ią te k  14 sie rpn ia : E u zeb iusza  i A n a­
stazego

WsoDńd słońca 12 sie rpn ia  o godzinie ■» m iru t  2 , 
zac lód o godzinie 7 m in u t 03 d łu g o ś ć  dni* godzin 14 
minnt 35

Z krakow skiego enserw aloryim i. Dnia 1 u s i e r p n i a  
pogodnie, w  nocy deszcz- term o m etr doszedł od l ł ‘1 do 
28 6 C.; Darometi opadał.

D nia  11 s ie rp n ia  o godi, 7 rano s ia r  barom etru  742'7 
mm, term om etru  17 4 C.; w ia tr  zach o d n i

G abpyelski (Kraków) ka­
puje, sprzedaje i najmuje — iortepmny, pia­
nina i harmonie -  krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki.

Zjazd rabinów w  Krakowie.
W czoraj przed południem rozpoczęły się właściwe 

obrady kongresu rabinów w sali stowarzyszenia 
„Bnai em ine“. Przewodniczącym po długich spo­
rach wybrano raoina Chorowitza z Krakowa, pierw­
szym zastęccą został rabin Mendel Kohn z Kairn, 
sekretarzem  I. B. Horowlcz z Uesknbn. Przew o­
dniczący przedstawia porządek dzienny, z następu 
jących zlozony punktów: ] W ychowanie młodzieży.
2. Przekupstwo pośród rabinów 3, Nadmierny zby­
tek wśród pewnych w arstw  żyaowetwa. 4. Utwo­
rzenie międzynarodowego związku rabinów. 5. U two­
rzenie w poszczególnych krajach sekretaryatów, ma- 
ących cznwać nad wykonaniem uchwał kongresu. 

Obecni godzą się na ten porządek dzienny. Przed 
przys*ąpieniem jednakże do pierwszego pnnktn po- 
rządkn dziennego , zażądał głosu rabin z Poltawy, 
Kabinowicz W  dłnzszym namiętnym wywodzie żą ­
dał nchwały zebranych w tym k ie ru n k u , że kon­
gres potępia rewolucyjne dążności, nnrtnjące obe­
cnie wśród młodzieży żydowskiej, nletyiko w Kosyi, 
ale i w innych krajach; następnie garnięcie się ży­
dów do rozmaitych tajnycn stowarzyszeń, opartych 
czy to na nihilizmie, czy też na socyalizmie, a 
wrogich istniejącemu porządkowi społecznemu i 
sprzeciwiających się religil i tradycyi żydowskiej 
przez dążenie do obalenia władzy, biorącej, zdaniem 
mówcy, początek od Boga. Przedstaw ia w dalszym 
ciągn wniosek żądający, aoy kongres rabinów bez­
względnie wykluczył z łona żydostwa osobniki, 
które hoidnją prądom rewolucyjnym: tacy Indzie
Diegodni są bowiem miana prawowiernych żydów. 
Słowa te. wygłoszone z wielkim patosem przez
chndego i kościstego sta rca  z namiętnością i głę- 
boklen przekonaniem , wywołują w sali ogromną
wrzawę. Rozmaici mówcy przemawiali za i prze­
ciw, dysknsya miejscami tak  się rozogniła, że gro­
ziła wybuchem walki na pięście. W reszcie przewo­
dniczący przerwał obrady na minnt 10, celem uspo­
kojenia wzburzonych umysłów.

Po przerwie przyjm ują zebrani wniosek raDina 
I. J .  Horowicza, z UaBkiibn, na mocy którego wy­
bieraj ą k o m ite t, złozony z 7 rabinów, mający się 
zająć nłożeniem odezwy, w której zebrani na kon­
gresie rabini ostrzegają swoich współwyznawców 
przed przystępowaniem do jakichkolwiek partyj re ­
wolucyjnych.

Gorące ro z p ra w y  w y w o ła ł d rn g i p u n k t  p o rz ą d k u  
d z ien n eg o , do tyczący  sp ra w  w y c h o w an ia  m łodzieży  
W  d y sk n sy i z a b ie ra li  g ło s ra b in i  z P o łta w y , N o­
w ogrodu, Grouna, P rylnki, Folticzan, R zeszow a, 
P rz e m y ś la  i Krzemieńca, wreszcie ra b in  L an d a n  
z N ow ogrodu  poB taw ił w n io sek , żądający zu p ełn eg o
zniesienia cnederów, a utworzenia w zamian za to 
w każdem mieście kilknklasowej szkoły, w którejby 
prócz nauki talmnan przez dwie godziny dziennie 
D.-zono I ińnych świeckich przedmiotów Wńiosek 
ten wywołał wśród bardziej zacofanych rabinów 
ogromną Dnrzę, a prym wśród opozycyi wiódł rabin 
Rabinowicz z Połtawy. W niosek ostatecznie upadł, 
u przeszedł natomiast inny, mocą którego rab, 
będą obowiązani do miewam i raz na mi jS.%c wy­
kładów treści religijnej, przeznaczonych dla mło­
dzieży i robotników.

Następnie żąJał dr J u n g , rabin z Moraw, by 
postarano s ię , s to so w n ie  do nchwały galicyjskiej 
Rady B zzolnej o zwolnienie żydowskiej młodzieży 
szkolnej od p isa n ia  w soboty i inne święta. I  ten 
wniosek nie podobał się ra b in o w i i  Połtawy, który 
wyraził przekonanie, że młodzisż żydowska wogóle 
od szkół publicznych uczęszczać nie powinna. O sta­
teczne załatwienie wnioskn odłożono do ju t r a , po- 
czem przewodniczący zamkną) posiedzenie.

Z letn ich  siedzib.
Zawoja, w sierpniu. 

Do nielicznych a pięknych miejscowości górskich 
n« ,eży bezoprzecznie i Zawoja. W ieś ta  leży w cu­
dnej dolinie, okolonej od północy wspaniałą i ma­
jestatyczną Babią Górą, z trzech zaś innych stron 
równie pięknem! wzgórzami, jak  Wełczoń i Polica.

woja jbgt dnżą i małą. Buzą — bo rozciąga się 
w okręgu o promieniu prawie trzym ilow ym , zaś 
■halą o tyle, że je s t zabudowaną skąpo Domostwa

pojedyncze odległe od siebie często o kilka kilom e­
trów. — Lndność miejscowa — to przfaważuie gó­
rale , Indzie poczciwi i pracow ici, lecz nie bardzo 
zasobni. Przyczyną tego g iu n t kam ienisty i jałowy, 
nie nadający się pod uprawę — to też przeważna 
część mieszkańców zatrudnioną jest w tartaku wo­
dnym, będącym własnością masj spadkowe] po arcy- 
księcin Albrechcie. Znaczna ilość em igruje corocznie 
na lato do P ras  i S akson ii, czyii „na Saksy“ —  
gdzie za nędzną płacę ciężko i w pocie czoła pra 
cnją. W pływ zaś germanizmc uwidacznia się tn taj 
na każdym prawie krokn. Już coraz mniej widać 
tn  tych naszych, swojskich guń góralskich i choda­
ków (kiemców), a za to noszą tn czarne „roki" 
sprowadzane a P rus i wysokie palone bnty.

W ieś sama, prześlicznie położona, górzysta , n a­
daje się ze wszech miar dla w ypoczynku, jnż to 
ze względu na prawdziwe górskie pow ietrze, jużto 
z powodn licznych lasów szpilkowych.

W  tym roku bawi tn  wielu letników, a przewa­
żna ich część z Krakowa. —  U rządzają wycieczki 
bliższe i dalsze na Wełczoń, Policę i Czarną Halę. 
Z dalszych główną jest wycieczka na Babią Górę, 
dokąd się wyrusza zazwyczaj o północy, celem ob 
serw owowanla wschodu iłońca. Są prócz tego wspa­
niałe miejsca spacerowe, jak  Knklowa Grapa, prze­
śliczna alej? świerkowa, dalej Wojcierhówka, Zofi- 
jówka i wiele innych.

M ieszk ań  pnB tych tego  ro k n  n ie m a , a 3 m iej 
scow e h o te le , p rzep e łn io n e . N ie n a leży  s ię  tem n  
d z iw ie , bo Z aw o ja  rz ec zy w iśc ie  z a s łn g n je  n a  n a j ­
l ic z n ie js z ą  frck w en cy ę . J e s t  ona  Dowiem n ie w ą tp l i­
w ie  je d n ą  z n a sz y ch  n a jp ię k n ie js z y c h  m iejscow ości 
g ó rsk ich . P o w ied z ia łb y m  n a w e t, że  Z aw o ja  sto i 
p o n iek ąd  ponad  Z a k o p a n e m , g d y ż  n ie  z a t r a c i ła  j e ­
szcze , j a k  to  o s ta tn ie , w ła śc iw eg o  sob ie  c h a ra k te ru  
w s i i z a k ą tk a  g ó rek iego .

Zawoja miałaby niewątpliwie znacznie więcej 
zwolenników, gdyby nie droga wiodąca doń z Ma­
kowa, droga iście dyabelska, wyłożona po większej 
części kamieniami łożyckowemi rzeki Skawicy, tędy 
płynącej. A możnaby tem n tanim kosztem zaradzić. 
W yszutrow ać ją  tylko i wyrównać, a byłaby zna­
cznie lepszą. Wszędzieby to nsknteczniono, ale nie 
u nas... w Galicyi. Należy tn  dodać, że hakatystyczny 
„Beskidenyerein" zaczyna tn  coraz śmielej gospo­
darować. Naznaczył nam nawet drogę do Babiej 
Góry, Grnbe Jodły, zbndował schronisko na Babiej 
Górze i — nawiasem mówiąc — jemu zawdzięcza­
my, że dalsze przechadzki można odbywać bez 
przewodnika. N ajw yższj czas , aby sekeya tu rysty ­
czna Towarzystwa Tatrzańskiego także dała tu  o 
sobie znak życia. Leop. S — r.

fia taaści nantowe, U in t ie  i artjstjMie
—  Obrona w łasności lite rack ie j przez^ całe

kutęgarstwo Galicyi, W. Ks. Poznańskiego i Króle­
stwa Polskiego chlubnie przestrzegana , naruszaną 
bywa niekiedy w sposób korsarski przez pojedyn­
cze indywidua. Oto w tych dniach niejaki p. Jan  
Jakubowski w Krakowie rozesłał księgarzom pol­
skim cyrknlarz, donoszący o nowem wydania dzieła 
ś. p Lucyny Ćwierciakiewiczowej, noszący tytnł: 
„365 obiadów11. Książka t a ,  ciesząca się odd&wna 
wielkiem powodzeniem, nznana przez gospodynie na­
sze za najlepszy i najpraktyczniejszy poradnik kall 
nom y z mocy testam entn nieboszczki-antorki po­
siada firmowych i niefirmowych właścicieli tak 
w W arszaw ie , jak  i w Galicyi — podstępne jej 
wydanie zatem bez ich wiedzy i zezwolenia je s t 
naruszaniem praw a własności i zasługuje na suuc ■ 
we, publiczne skarcenie. Nie wątpimy, że wszyscy 
pp. księgarze polscy, którzy zawsze prawa tego 
z godną nznania jednomyślnością bronili , nie będą 
popierać wydawnictwa p. Jan a  Jakubowskiego, a 
publiczność wstrzym a się od kupowania wydanej 
przez niego książki, zwłaszcza, że — jak  nam wia­
domo — właściciele wystąpią przeciw nadużyciu 
na drodze sądowej.

Dział ekonomiczny.
Obrady w  spraw ie t a r y f  kolejow ych. W mi

nisierstwie kolejowem odbyła się wczoraj kon- 
fereneya pumL.dzy zastępcami zarządów kolei 
prywatnych, czeskiego i g a l i c y j s k i e g o  
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  a przedstawiciela­
mi ministerstwa. Radca ministeryalny Busch- 
man zaznaczył, że ministerstwo kolejowe pro- 
Donuje zastąpieniu wyjątkowej taryfy I przez 
taryfę wyjątkową I I  dla buraków cukrowych, 
jakoteż niższe frachty dla pokrewnych produ­
któw.

Zastępcy kole południowej oświadczyli, że 
kolej ta cukier tak wewnętrzny jak eksporto­
wy po niższych cenach frachtuje, aniżeli ko­
leje niemieckie, dlatego też nie mogą się zgo 
dzić na zniżenie frachtu. Zastępcy kolei pry­
watnych zajęli oporne staiowisico wobec żądań 
rządu, zwłaszcza, że jeszcze jest pytanie, czy 
brukselska konweneya taką szkodę przyniesie 
przemysłowcom cukrowym, jak to oni twier­
dzą.

Zastępca czeskiego Wydziału krajowego o- 
świadczył się przeciw ogólnemu zniżeniu tary­
fy na czeskich kolejach lokalnych, stojących 
pod zarządem państwa, podczas gdy z a s t ę p ­
c y  g a l i c y j s k i e g o  W y d z i a ł u  krajowego 
przychylili się do z n i ż e n i a  t a r y f .

Wobec stanowiska zarządów kolei prywa­
tnych radca Bnschman zaznaczył, że minister­
stwo kolejowe musi się wstrzymać z dalszemi 
postanowieniami.

Rozprawa o fe rto w a . Dyrekcya kolei pafi- 
stwo* ych w Krakowie rozpisuje na 25 b. m. 
do godziny 12 w południa publiczną pisemną 
rozprawę ofertową na sprzedaż starego głó­
wnego budynku !tacyj‘nego (Aufnahmsgebaude) 
w Wieliczce Bliższej wiadomości można za­
sięgnąć n naczelnika stac ji w Wieliczce, w 
sekcyi konserwacji I  w Krakowie, lub też w 
oadziale budowy i kon-ierwacyi w Krakowie.

Dostawy. Dyrekcya kolei państwowych w Kra­
kowie ogłasza dostawę 57.000  sztuk progów 
dębowych i 141.000  progów sosnowych, oraz 
większej ilości drzewa budulcowego i opało­
wego z terminem do wnoszenia ofert do 10 
września b. r.

Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie 
ogłasza dostawę około 100.000 kg oleju rze­
pakowego do oświetlenia z terminem do wno­
szenia ofert do 31 b. m.

Bliższych informacyj udziela Izba handlowa 
w Krakowie,

N O W A  R E F  0 _ R M A.

Bunppebtt, 11 sierpnia. Pszeuioi na  p aźd rie ra ik  7-29 
do 7"ó<). u sz6nlcn n a  kw iecień 7 55 do 7 56. z.yto n a  
październ ik  6 '14 do 6 1 5 . Zyto na  kw iecień 6 37 do 6"38. 
Owies n a  paźdżiern ik  fi’3, do 5-31 Owies n a  kw iecień 
5'66 do 6'56. K n k m y d za  na  sierpień  6 1 2  do 6 1 3 . Ko 
knrydza n a  w rzesień 6 1 4  do 6 15. K nkurdza  na  m aj 
4.91 do 4'92. R zepak  n a  sibrpień 10 75 do i 1'85.

Usposobienie m ierne, chęć knDna ograniczona, oferty 
spoirojne; w ia tr .

Na w czorajszy ta rg  oydła w  Wiedniu spędzo­
no: bydła rogatego, przeznaczonego na rzeż, ogółem 
4840 sztuk. W  tern było z Galicyi 162 sztnk. z 
Bukowiny 35. Przebieg largn  był sposojny.

Niesprzedanych pozostało 57 sztuk. Sprzedano 
wołów z Galicyi i Bukowiny 32 sztnk po 6 2 — 66 
koron, 49 sztuk po 6 8 — 73 kor,, 105 sztnk po 74 
do 78 koron, 18 po 7 9 — 80 kor.; bnchaje podtu- 
czone bez różnicy pochodzenia kupowano po 58 
do 74 k o r, krowy podtnezone po 56 — 70 kor., by­
dło chude po 42  — 56 koron. W szystko licząc za 
cetnar metryczny żywej wagi. j
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K ronika lw ow ska.
Ł w O V . 11 sierpnia.

Nowe wozy tra m w a ju  elektrycznego. Zarżą i
miejskiej kolei elektrycznej zamówił w sanockiej 
fabryce wagonów 7 nowych wozów dla użytku pu­
bliczności. Wozy są jnż ukończone i temi dniami 
będą sprowadzone do Lwowa. Pierwszy wagon jest 
jnż na miejsca. Przedstaw ia s:ę bardzo elegancko; 
jest nieco większy od tych, które są w nżycic, po­
dzielony na 2 klasy, urządzony z komfortem. M iej­
sca dla konduktorów są oszklone Lwowska kolej 
elbktrycina posiadała dotąd 26 wozów, przez na 
bycie 7 nowych będzie liczyła 33 wozów, co w yj­
dzie na korzyść osób, którym na pośpiechu zależy 

W państwowej szkole przem ysłowej we Lwo­
wie odbył się knrs rysunkowy dla nanczyuieli szkół 
przemysłowych uzupełniających, urządzony sta-a- 
niem Rady szkolnej krajowej. Uczestnikami kursu 
byli: pp. W ł Mięsowicz, W ł. Czernik. Em. Moniak, 
Edw. Szajowskl ze Lwowa, F r. Pększyc z K rako­
wa, Feliks Długoszowski z Nowego Sącza, Leon 
Knblin z Rzeszowa, 3ew. Krzywda z Kołomyi, 3 t.  
Lewicki ze Stryja, Antoni Maksymcznk ze Ztoczo- 
wa, Ambroży Knobloch z Jarosław ia, J. Kłapa z 
Sanoka, On. Knrdydnk z Kałusza, P io tr Szczerczab 
z Gorlic i jako hospitantka p. Chmielewska. Knrs 
odbył się p°d fachowem kierownictwem art. mai. 
prof. Wal. Krycińsklego i D. Krzyszkowskiego.

Wycieczkę do Zakopanego nrządza lwowski 
„KluD maszynistów kolei państw." w piątek 14 
b. m. W yjazd w ten dzień o godzinie 5 po połu­
dniu. Pociąg zatrzym a się na stacyach: Gródek, 
Przemyśl, Jarosław , Przeworsk, Rzeszów, Jasło , 
Stróże, Nowy Sąc« I przybjdzie do Zakopanego w 
sobotę 15 o godzinie 8 rano. Zapisywać się można 
w binrze komitetu (Akademicsa 14).

Repertuar T e a tru  lwowskiego.
We środę: „Bandyci" Offenbacha.
We (zwarte^: „Bandyci- Offenbacha.
W sobotę: „Narzeczona na loteryi" operetka Mrssa- 

gera ’
W niedzielę: „Narzeczona na loteryi", operetka Mes- 

sagera.

Mi&nowanta 1 przeniesienia.
Lw ow . „Gazeta Lwowska" ogłasza: Prezy- 

dyum krajowej iyrekcyi skarbu zamianowało 
poborcami podatkowymi IX  ki. rangi kontro- 
lorów podatkowych Aleksandra Mamczyna i 
Jana Hodboda, kontrolorami podatkowymi X 
kl rang* ofieyała podatkowego Jana Wilusza, 
wreszcie ofioyałami podatkowymi X kl. rangi 
adjunktów podatkowych Wacława Weuzia, Ki­
chała Leśniaka i Grzegorza Dujanowicza.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła asy­
stenta pocztowego Kar ola Matwinskiego z Kra­
ków a do Szczakowej, Alfreda Kobera ze Sta­
nisławowa do Rzeszowa i Aleksandra Glizinna 
z Zaleszczyk do Podwołoczysk

Minister spraw wewnętrznych powołał dra 
Adama S z u l i s ł a w s k i e g o ,  asystenta sanitar­
nego namiestnictwa, na członka zarządu Tow. 
ubezpieczeń robotników od wypadków we Lwo­
wie w miejsce dra Bronisława Łozińskiego.

Wiedeń. „Wiener Ztg" ogłasza Ministei 
oświaty zamianował głównego nauczyciela se- 
minarynm w Zaleszczykach Włodzimierza K ar­
kowskiego głównym nauczycielem semiuaryum
w Stanisławowie.

ii
T tlp f ltm  i ttltfnicns

tfiadom ośfii „N . Reform y
z ńnka 11 sierpnia.

Ischl. Przybyli tu obaj ministrowie skarbi:, 
Lnkacs i Boehm-Bawerk. . . . .

Ischl. Król rumuńsk odjechał < zisiaj o Oo 
dżinie 10 rano do Gastein. . .

Londyn. Dziennik urzędów; ^ograsza zniesie­
nie zakazu wywozu bron. do ( uin.

Rzym Papież celebrował d/iś o godzinie 7 
rano mszę za zastępców różnych dyecez^j, 
gdzie jako dnehowny dz.ałał. W kaplicy byn  
wiele osób i straszne gorąco, tak, że papież 
zaniemógł. Odpocząwszy w fotelu, powrócił do 
swych apartamentów. Lekarz stwierdził, że oyła 
to tylko przemijająca niedyspozycja.

Bai I. Dziś dwa razy dało się tu odczuć trzę­
sienie ziemi.

SemtnaryuuL nauczycielskie w Cie­
szynie.

Cieszyn. Potwierdza się wiadomość podana 
przez „Gwiazdkę cieszyńską", że polskie semi 
narynm nauczycielskie w Cieszynie nie przyj­
dzie do skutku, ponieważ władze szkolne ślą­
skie nie chcą się zgodzić aDi ns galicyjski 
plan naukowy ani na podręczniki galicyjskie.

Jestto dziełem partyi niemieckie!, która za 
żadną cenę nie chce dopuścić do powstania 
polskiego seminaryum nauczycielskiego uważa­
jąc taki zakład za r o z s a d n i k  żywiołu pol­
skiego.

Na razie zasłania się Rada szkolna śląska 
tem, że na Śląsku obowiązuje inny plan nau­
kowy i inne podręczniki, których oolski za­
kład nie może używać. Niemcom chodzi o to, 
aby Lie powiększać zastępa polskich nauczy­
cieli ludowych.

Lada dzień oczekują tu rozporządzenia mi- 
nisteryalnego o upaństwowieniu polskiego g.- 
mnazyum w  Cieszynie.

Zburzone schronisko.
Bielsk. Nadeszła tn wiadomość, że chłopi pol­

scy zburzyli rzeczywiście schronisko, zbudo­
wane przez niemiecki „Beskidenverein“ na gó- 
rze Józefa (Babia Góra?). Jak wiadomo, bu­
dowa tego schroniska w czysto polskiej oko­
licy Besk.dów była prowokacją ze strony Niem­
ców i ju;: wówczas g-ożono, że nie postoi ono 
długo. Niemcy me zwazali na te groźby i schro­
nisko wybudowali.

Marsz pod Bileklem.
Wiedeń Dziennik rozporządzeń wojskowych 

dla a-imi ogłasza usunięcie ze zajmowanych 
stanowisk: komendanta VI brygady górskiej, 
generała-majora Dragoni ego, komendanta 12 
pułku piechoty, pułkownika TOreka, i pułko­
wnika tego pułku Ginnzweiga.

Przesilenie na Węęrzech.
Budapeszt. Większa część pism tutejszych 

przypuszcza, że załatwienie przesilenia gat>'nD- 
towego zajmie tym razem czas znacznie dłuż 
szy i że przeciągnie się zapewne do przyszłe­
go tygodnia. Idzie już bowiem metylko o utwo­
rzenie nowego gabinetu lecz o ostateczne roz­
strzygnięcie wszystkich spornych kwestyj.

Wiedeń. „Fremdenblatt" zaznacza w spra­
wie przesilenia na Węgrzech, że co do na­
stępcy hr. Khuena panuje we wszystkich stron­
nictwach i grupach Sejmu węgierskiego do­
tychczas jeszcze zupełna niepewność. Jak  sły­
chać, istuieje projekt utworzenia gabinetu k o a- 
l i c y j n e g o ,  do którego weszlihy między in­
nymi hr. Albert A p p o n y i, Stefan T i s z a. 
dr W e c k e r l e  i dr L n k a c s .  Dalej mówią 
także o gabinecie L u c a c s a  i wskazują na 
to, że konferował on przed swoim wyjazdem 
do Iscblu z przywódcami stronnictwa niezawi­
słości i stronnictwa ludowego. Gabinet Lukacsa 
byłby tylko gabinetem przejściowym. Na to 
Odpowiadają z drugiej strony, że tego rodzuia 
p r o w i z o r y c z n e  załatwienie przesilenia mo­
głoby być dokonane w S o h o e n b r u n i e  lub 
w I s c h l  u. Tymczasem fakt, że cesarz zjeżaza 
do Budapesztu, wskazuje na to, iż ma nastą­
pić ostateczne i radykalne załatwienie sprawy. 
Konferencye ministra skarbu z opozycyą do- 
ty-zyły podobno jedynie sprawy cukrowej.

Buaaoeszt. W  kołach stronnictw? narodowe­
go zapewniają, że hr. Appouyi przyjmie ewen­
tualnie tylko p r e z y d y u m  g a b i n e t u ,  ni­
gdy zaś nie zgodzi się na objęcie któregokol­
wiek portfelu w gaDinecie pod innym prezy­
dentem.

W iedeń. „N. Fr. Presse1 dowiaduje się, że 
cesarz, który jutro przybywa do Wiednia, a 
pojutrze wyjedzie na Węgry, przyjmie jutro 
na osobnej audyencyi wspólnego ministra wojny 
generaia Pitreicha i prezydenta gabinetu dra 
Koerbera. Audyencye te mają ścisły związek 
z przesileniem na Węgrzech. Sprawy, o które 
toczy się tam spór z opozycyą, nie są sp ra­
wami wyłącznie węgieiskiemi, iecz według 
wzajemnego stosunku ciężarów państwowych, 
z których 65*/, przypada na Austryę, także 
sprawami anstryackiemi. Jeśli więc w S D r a -  
wecb tych mają być poczynione ustępstwa na 
rzecz Węgier, słuszność wymaga, ażeby korona 
co do ostatecznych granic tych ustęDstw Do­
rozumiała się z prezydentem rząan austrya- 
ckiego, tem bardziej, ponieważ parlament au- 
stryacki nie jest obecnie zebrany z tego po­
wodu rotnm swego w taj sprawie wypowie­
dzieć nie może.

Zamordowanie konsnla.
Konstantynopol. Według irade zaprowadzono 

w Monastyrze sądy doraźne, które mają sądzić 
morderców.

Powstanie na Bałkanle.
Konstantynopol. Według doniesień z Saloni­

ki ponawiają s ę  ciągła przerywania drutów 
telegraficznych i uszkodzenia drogi żelaznej. 
Robotnikom, którzy pracują nad naprawą szkód, 
grożono kilkakrotnie. Napływ powstańców nie 
wzrasta.

Sofia. Minister spraw wewnętrznych roze­
słał do wszystkich prefektów nadgranicznych 
surowy rozkaz, ażeby pod żadnym pozorem nie 
przepuszczali zorojnych oddziałów z Bnłgaryi 
do Macedonii.

Belgrad. Ponieważ połączenia telegraficzne 
i kolejowe w całej Macedonii są przerwane, 
otrzymują tn wiadomości o położenia w tej 
dzielnicy tylko ustnie lub listownie. Według 
ostatnich doniesień powstała rzeczywiście cała 
bułgarska ludność Macedonii. Dnżo wsi i wio­
sek stoi w płomieniach, codziennie zachodzą 
krwawe potyczki z wojskiem tnreckiem, które 
dopuszcza się strasznych okrucieństw. Liczbę 
powstańców w jednym tylko wilaiecie mon? 
styrskim (bitolskim) obliczają na 12.000. Po­
wstanie przeniosło się jnż ao Starej Serbii i 
sięea granic królestwa serbskiego

Konstantynopol. W tureckich kołach twier 
dzą, że w ostamich dn ach przybyły tu liczne 
bandy z Bułgaryi. Przybyło także 15 oficerów, 
aby połączyć się z powstańcam.. Bułgarskie 
koła oficyalne zaprzeczają temn.

Odooniedzialny redaktor:
W ł a d y s ł a w '  P r o k e s c h .

Wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Straszna katastro fa .
82 osob zabitych

Paryż. Wczoraj o godz. 7 wieczorem zapa­
lił się próżny wagon miejskiej kole podzie­
mnej elektrycznej „Metropolitain" w dzielnicy 
Menilmontant. — Nadjeżdżający w tej cnwili 
przepełniony pociąg musiano zatrzymać skut­
kiem uag-omadzonego dymu i płomieni. Choć 
podróżni szybko opuścili pociąg 5 osób zo­
stało uduszonych. Musiano icn z dworca wy­
nieść. Tłum długo oblegał budynek kolejowy. 
O godz. 3 rano było znanych 7 w y p a d k ó w  
ś m . e r c i skutkiem uduszenia.

Paryż. O godz. 6 rano liczba osób, które 
zginęły w dzielnicy Meuilmontant, w y n o s i ł a  
56 o 8 ó b , a mianowicie 44  mężczyzn, 10 ko­
biet i dwoje dzieci. Ofiary należą w przewa 
żnej części do klasy roootniczej. Wszyscy zgi­
nęli z powoda uduszenia.

Paryż. O pożarze, który spowodował wczo­
rajszą katastrofę pomiędzy stacyam* Plact 
de 1’etoile a Place de la natione n? lini: pod­
ziemnej kolei elektrycznej, donoszą następują­
ce szczegóły:

0  godzinie 8 wieczorem pociąg próżny cią­
gnął dmgi pociąg do remizy na Place de la 
natione. W pobliżu stacyi Menilmontant oba 
pociągi stanęły w płomieniach. Maszynista i 
reszta personaln służbowego zdołali się wczas 
uratować. W te,i samej chwili nadjechał zapeł­
niony pasażerami pociąg ze stacyi Oonronnes. 
Maszynista pociąg zahamował, ponieważ linia 
była zablokowaną. W jednej chwili dym gęsty 
otoczył pociąg. WśrOd podróżnych powstała 
straszna paDika, zwłaszcza kiedy p' Kilku mi­
nutach zgasło światło elektryczne. Pociągiem 
jechało 200 osób. Personai kolejowy starał się 
wskazywać podróżnym drogę ao wyjścia, je­
dnakże zdaje się, że w ś̂ród strasznego zamie­
szanie. wogóle na niczyje nawoływania nie zwa­
żano. Praca ratunkowa byłe ogromnie utru­
dniona z powodn przepełnieni? tunelu dymem.

Dopiero po kilka godzinach zdołała straż 
pożarna dotrzeć do tunelu. Początkowo sądzo­
no, ze nikt nit stracił życia. O godzinie 12 
w nocy rozeszła się pogłoska, że połowę po­
dróżnych straciła życie. Według sprawozdania 
prefekt? policyi — jak dotąd stwierdzono — 
zginęło 82 osób, mianowicie 61 mężczyzn, 17 
kobiet i 4 dzieci. Maszynista pociągu, Jttó-y 
się spslił, oświadcza, że zdaniem iego pożar 
powstał przez to, iz część metalowa motoru 
odczepiła się i spadła na szyny, przez co na­
stąpiło t. zw, krótkie spięcie (Kurz-Schmss). 
Od rozgrzanego metalu zapaiiłj się gntaper- 
chowe powłoki na drutach, które rozniosły po­
żar po pociągu

N  A D  E S Ł i k J N  E .
i A r f jk nSy w tym dziale nie pochodzą od 

Rndckeyi).

W szelk ie  naturalne

WODY MINERALNE
i p r o d u k t a  ź r ó d l a n e

ma na składzie
h e p re ien ticy n  Szczawy K-onaorfskleJ

ulica Grodzka. L. 4 8 . 1 7 IS  9 10

Dla mgmowląt, mających nieżyt je lit, nie ma 
lepszego pożywienia nad mączkę K u fekeg o , 
która z początku sam a, potem z mlekiem da­
wana dzieciom, usuwa z jeiit kwńsy i zapome 
ga powstawaniu drobnoustrojów, a przytem jest 
łatwą dc strawienia. Zapobiega cna i innym 
dolegliwościom, a dzieci, nią karmione, dobrze 
się rozwijają.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n a
W ifeufi 11 sierpni* . Zam knięoie g iehiy  o g. 4 08 
Akcye au s tr ia ck ie g o  Z ak/ad^ kredytow ego 660 76. 

ALoye węgie*źLiegu sak ład u  kredytow ego 737 30. Akoye 
A nglobanku 273 25 Akoye CJnlonDanku 6 9 4 '—. Akoye 
L knderbanku  410 — Akoye B aak re re iu u  475 akoye 
B odenorealt 916'—. Akcye G alicyjskiego fiauko  hipote- 
oanego — —. j^keye kolei r* ń itv  owyoh 6 6 8 — . akoye  
kcie1 po.udnlow ej 80-50 Akoye N, T ram w aye lit.- A. 
— . Akoye N. T ram w aye l i t  B. — . Akoye ko­
lei L D e th a l 424 — . A kcye kolei Półnoonej 6478 Ak 
oye kolei C ierniow ieokiej 579 — Akoye A lplnj 3«£ 50. 
Akoye B im u M urnnyi 451-60. Akoye P tagsk iegc T o»»  
r iy s tw a  te ia in e g o  1640 —. Akcye fabryki broni 355 '— 
Akoye tn reokie  tytoniow e 362 60 G al. k a rpack ie  akoyj- 
n t T ow arzystw o u a ttow e 1047—. O bligruye w ę g ie n n o  
indem nlaacyjne 98 40  B e n tr  m ajow a 100-35 A ustrya,jks 
re n ta  aorouow a luO'65 W ęgiertO e re n ta  koronowa 98 75 
56 1 L isty  T ow arzystw a kredytow ego ilom skiego 98-76 
4"/« U s tJ  R anku krajow ego 98‘75. 4*/„°/, L i*t» B anka
krajow ego 10225  6°/, B ank  k rajow y 102 —. 4C/, Listy 
B enku hipotecznego *C'— . t ) , ; ,  L u ty  B an k a  U  po te
ornego 101-— . 5°/ L is ty  B a rk a  hi*»oteoinei,o 111*10. 
4“/, G alicy jsk ie  o b h g a iy e  p rcp inaoyjne i 00-20 4°/. Ga­
licy jska p liy o ik a  k rajow a z rs kn  1893 99'35. 4•/. Po­
życzka k . Lw » u  96'45 Losy tnreokie 119 — . taark i 
117-45. R nble 263 —.

Usposot)jouir ciche p rzy  p tag n n jąo y jh  kursach. Mon­
ta n y  wobec B erlina  silus. R e n ta  węg. słaba.

l. okier 2 1 6 0  spokojny Sp iry tus 4 1 — niezm ieniony. 
N a fta  niezm ieniona

Cennik Izby hrndlow ej I p rz e ia y e W e j  
K reko w le  

» 11 sie rp n ia  1908 i .  g o d i la t  1 w połs-G ie.
Koronj

I. Waitity ->) oą ią j
AUaie p a p ie ro w a .......................................  252 60 254
Marki meinicokir . , , >j7  _ | p
F ran k i papierow e .  ̂ . SS — ftg
O w udziestcfrapŁ ów ki w t ł .o ie  , . ; s*   ip

II. Listy r a t
l /„ iuisty aas taw  p t t r  B ankn hipor. 110 50
l 1/,*/. L is ty  s a r t i  wr.e Ber.ks felpoiwis KO 75
t°/,/(  i r  i a ■ i 7 75

/ ’/ ,  L isty  *e*txwn«* i:» n k s  kr*;ow  101 59
VI, - . r ' . ' . »8 60
t - / , :. 'i» t} v a« t.g a i. to w .» ie d .siec.illoufe. 98 2 i
t  / ,  .  .  .  „ , „ 41 le tn i#  48 25
t'-/. 5S !#taie. ‘8 25

III. Obligacyr I p d y o iM ,
1“/ ,  G alicy jsk ie  obligaoye p rop lnacy joe 99 50
i° /c Pożyczka k raiow a a i  1893 . 98 OU
4*/» E m ias ta  Lwowi, . , 96 60
*'/,% ,  .  ,  . . . .  101 69
5%  Obi [eoye k o a o n e ln  BsnAw l.»»j. 10J 76 
4 /."O „ 101 —*' 16  |  K » * nn w
i*!, ,  kolejow e 98 60

łV. L v t  y.
Losy miaas* K rakow a   80 —

V. A k a y f
Akoye Rankn hipo teozne/a  we Lwowie 535 —

m Galio, d la h. i p. w K r a k , --------
„ Lw ów -C aem low oe-Jassy , 678 —

VI, Pnfeilozns zap ity  draga.

4 * V / .  " - P 01” * re n t* Pa C  100 25
4 \ l l °/i .  .  s r e o rn .  100 15
4 7 , re n ta  koronowe a n s ti raoka . 100 60
4 / ,  ,  ,  w ęg«jrskp . . .  9S 89
4 7 , re n ta  au stry eo k a  n  tłooie  . . . .  120 60 
4 7 , .  w ig ie rsk a  w tioo ie  . . .  119 80

111 60
101 76 
9b 76

102 6C 
«9 60

99 25 
99 —

100 60 
99 60 
97 50 

102 60

10L -  
99 60

84 —

5 4 ) —

680 -

100 75
100 65
101 —  
94 39

121 -  

120 80

P:zj p c i  i zadałam jr z j  ulaiiacii i zapacii
pamiętajmy

0  T u i  w s t w i s  „ S z M y  u t a i " .
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P  r  z  e* z  t y s i ą c e  
l e k  s l  t  z y

p o l e c a n e

N a j l e p s z e  
o  ż y  w i e ń  i  e

. T l  a  ęJf
i e o i

p o  w  y c n  i c  h o  r y  c h  n a  ż o ł ą d e k .  
O k a z a ł o  s i ę *  n a d z w y c z a j  d o b r e m  w
w^pts  i o ć h r ii i e ż y c i  o  j©Ssi , s*pz- 
w o l n i e n i u ,  z a t w a r d z e n i u  i t d .  
D - z i  e c  i  ś  w i e ł n i e  c h o w a j a
3 1 f  n a n i e m  i n i e  d o  z n a j a 

z b o c z e ń  w  
t r a  w  i & rs i u .

Dcs + a ć  m o ż n a  w a p t e k a c h  
i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .
F a b r y k a  R . K u f e k e ,

B e r g e d o r f  -
H a m b u r g  i v / i e d e n , i .

L. 61O20/B895. 1956 1 2

K o n k u r s
na projekt nowego ratusza

w K rakow ie.
Na podstawie uchwały Rady miej­

skiej z dnia lbgo lipca 1903 r. Pre­
zydent miasta rozpisuje konkurs na 
projekt nowego ratusza w Krakowie, 

W konuursie mogą brać udział wy­
łącznie tylko polscy archi iekci.

Ratusz zaprojektować należy podług 
programu budowy, którego wraz z pia- 
nem sytuacyjnym dostarczy na żądanie 
Budownictwo miejskie.

Projekt ma obejmować:
a) opis projektu;
b) plan sytuacyjny w podziałce 1: 250;
c) plany wszystkich pięter w podziałce 

1:200;
d) widok fasady frontowej, tyinej i bo­

cznej w podziałce 1 : 200;
e j widok głównej części fasady w po­

działce 1 : 50;
f ) odpowiednią liczbę przekrojów w po­

działce 1 :200;
g) widok perspektywiczny ze stanowi­

ska w punkcie P. (partz plan sy­
tuacyjny miejscowości;, przyczem 
narożnik budynku leżący najbliżej 
oka w płaszczyźnie obrazu należy 
przyjąć 1 : 200, a wysokość oka 
1-70 m.

Plany wykonać należy w czarnym  
ofowku lun czarnym  tuszu tak  w  kon­
turze, jak  w m alowaniu.

Widok perspektywiczny może być 
kolorowanym.

•Dla porównania z programem należy 
w planach wpisać odnośne liczby po­
rządkowe programu, jakoteż powierz­
chnie (w mz) w poszczególrycb nbika- 
cyacn i podać sumy tych powierzchni 
dla poszczególnych wydziałów.

Budownictwo miejskie udzieli konku 
rającym architektom wszelkich choćby 
anonimowo żądanych wyjaśnień pro­
gramu.

Projekty mają być złożone w Prezy- 
djum miasta w  ostatecznym  term inie  
1go stycznia 1 90 4  r. do godziny 12ej 
w południe.

Architekci zamiejscowi mają złożyć 
dowód zapomocą recepisu pocztowego, 
źe plany konkursowe oddali do prze­
syłki przed upłvwem oznaczonego ter­
minu.

Projekt należy zaopatrzyć godłem, 
adres zaś autora dołączyć w osobnej 
kopercie lakiem zapieczętowanej i ta- 
kimże godłem oznaczonej.

Ustanawia się następujące nagrody 
konkursowe: 

l-szą nagrodę w  kwocie 4 0 0 0  koron, 
•i-Są „  „  3 0 0 0  „
lll-c ią  „ „ „ 2 0 0 0  „

Sąd konkursowy może jednomyślną 
uchwałą w inny sposób nagrody roz­
dzielić, w  każaym jednak razie  suma 
9 0 0 0  koron na nagrody przeznaczona, 
będzie między trzech nagrodzonych au 
to ro w  rozdzieloną.

Sądowi konkursowemu służy prawo 
przedstawienia Prezydentowi miasta do 
zakUDna po cenie 1000 kor. projektów 
nienagrodzonych, lecz zasługujących na 
odszczególnienie.

Ragrodzone i zakupione projekty sta­
ją się własnością gnr ty miasta Krako­
wa, k tó ra  sobie zastrzega zupełnie do 
wolne rozporządzenie niemi.

Prawo puolikacyi projektów pozosta­
wia się autorom.

Sąd konkursowy składają.
1. P r e z y d e n t  m i a s t a ,  względnie 

jego zastępca jaxo przewodniczący.
2. D y r e k t o r  Budown i c t wa  m iej­

sk ie g o , względnie jego zastępca.
3. B e r i n g e r \ \ a n d a l i n ,  architekt 

i radca miejski.
4. K a c z m a r s k i  W ł a d y s ł a w ,  ar­

chitekt, delegat Tow. techn. krak.
5. K o v a t s  E d g a r ,  architekt, c. k. 

profesor politechniki lwowskiej.
6. O h m a n n  F r y d e r y k ,  architekt, 

c. k. starszy radca bndow. z Wiednia
7. S a r e  J ó z e f ,  c. k. starszy radca 

budów, i radca miejski.
8. S z y l l e r  S t e f a n ,  architekt 

z Warszawy.
9. Dr T o m k o w i e z  S t a n i s ł a w ,  

c. k. konserwator i radca miejski,
Sąd konkursowy zbierze się w ośm 

dni po ternnme konkursu.
Wynik konkursu ogłoszonym zosta­

nie w tych samych dziennikach, w któ­
rych go obwieszczono.

Po orzeczeniu sądu konkursowego

wszystkie nadesłane projekty wysta­
wione będą w Krakowie przez 14 dni 
na widok publiczny, poczem projekty 
nienagrodzonę zostaną zwrócone auto­
rom.

O zwrot projektów zgłosić się należy 
do Budownictwa miejskiego w ciągu 3 
miesięcy, licząc od dnia ogłoszenia wy­
niku konkursu. Po upływie tego ter­
minu gmina m. Krakowa nie będzie 
obowiązaną do zwrotu.

Kraków, dnia 8 sierpnia 1903 r.
Prezydent miasta: 

w. z. D r  J u l i u s z  L eo .

P Z Y K R A W A C Z
z dobrem i św iadectw am i i dobrym  system em , 
poszukuje m iejsca na  zam ów ienia. — Może 
w stąp ić  zaraz. — Z głoszen ia  pod 1955 p rz y j­
m uje  L dm in istracya  „Nowej R eform y." 1955

J. SOBULEWSRIE&O
w Kiakowie

poszukuje p r a k t y k a n t a
z ukończoną 2gą lub 3cią kl. gim.

1959 l 3

Kredyt p^nię iny
w każdej w ysokośc i, d la  osób każdego 
s ta n u ,  j a  5 '/ j%  rocznie n a  s k r y p t  
d ł u ż n y  K r e d y t  w e k s l o w y  d la  ofi­
cerów , u rzędników  i kupców, S p ła ta  
w m a ły c h . ,  dowolnych r a t a c h .  P o ­
ż y c z k i  h i p o t e c z n e  (konw ersye) na  
I. i II . m iejsce na  *Sf/<%.. — Z lecenia  
w jęz y k a  niem ieckim  z a ła tw ia  spiesznie 
i d y sk re tn ie  Commercielle Credit-Bureau, 
Handelsger. protoc firma, Budapest VIII., 
Rock Szilardgasse Nr. 17. 1949 1 6

fo ic . M i s .  M M  S I U ©
ma do sprzedania:

K la tk ę  pałacow ą z w o d o try sk iem , Sypialnię 
m a t . , K redens ozdobny m at., B iu rk a  m ahoń, 
(w sty lu  Lud XVI.), S ek re tarzyk , Z egary  i P a ­
ją k  z b ro n z u , Rogi je le n ie , L ustru  czarne z 
kons. i kom udką in k iu s . bronzam i. Z egar sto ­
jący  (idący k w a rta ł) , Łó/.ka, U m yw alnię, Stoły, 
T rym o i G a rn itu ry  m ah., W azy  duże chińskie, 
K redensa i  liczny wybór przeróżnych rzeczy 

i G arderoby. 1756 9 O

Leopoidyna Machowska, 
w  Krakow ie, ul. S ztw ska  L. 5, I. piętro.

Dom z ogrodem
róg Szlaku L. 1 i Łobzowskiej L, 43, 
i  placem pod budowę (miejsce nada­
jące się na założenie przedsiębiorstwa 
przemysł.), w najzdrowszej części mia­
sta. w pobliżu linii tramwajowej— je s t  
do sprzedania. — Wiadomość t a mż e .
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używ a „F eeo lIn y .“
Z apy tajc ie  s ię  sw eyo lek a rza , czy „ F e eo lin a “ 
n ie  je s t  nailfepszym  In im e ty k ie m  n a  sk ó rę , 

w lo a j i zęby 7 
N a j b a r d a  i e j  n i e c z y s t a  t w a r z  

i u a lb rz y Jsz e  rę c e  n ab ie ra ją  n a ty ch m iast a ry ­
stok ra tycznej de lika tności i form y przez uży­

wanie „F £ Ł 0 L IF Y .'J 
„FFEOLINA" je s t  m ydłem  złożonetr z 42ch 

najszlachetn ie jszych  i najśw ieższych  ziół.
Z apew niam y, że w szelk ie z m a rsz c z k i i fa idy  

n a  tw a rzy , w ągry , p ry sz cz e , c ze rw o n o ść  nosa  
i t. d. — przy u żyw an iu  „FEEOLINY1 z n ik a ją  
bez s iaau .

„ r E E 0 L I M “ stanow i na jlepszy  środek uo 
p ielęgnow ania , czyszczenia i up ięk szen ia  wło­
sów, zapobiega w jp a d a n ia  włosów, łysien iu  
i chorobom głowy.

„rEE O L IN d-1 je s t  rów nież najlepszym  i n a j­
na tu ra ln ie j. środkiem  do czyszczenia zębów.

K to  „FELOLIN 7“ u z y w i  reg u la rn ie  zam iast 
m ydła pozostaje m łodym  i pięknym .

Zobow iązujem y się p ien iądze  n a ty ch m iast 
zw rócić , gdyby ktukulw iek z „FEEOLINY" 
nic bvł zadowolonym. Cena sz tu k i 1 K., 3 sz t. 
K. 2'50, 6 sz t. 4 K., 12 sz t. 7 K, Forto  od je ­
dnej sz tu k i 2o h., od 3 sz tu k  zwyż 60 h. Za 
pobraniem  60 h. więcej,

W ysyła  gi. “Kład 'I .  FEITH, W ien. 7 B ezirk , 
H a r ia h d fe rs tra s se  38. 1856 2 6

S k ład y  w K ra k o w ie : Skład  głów ny J .  Ha- 
n ak  i Sp drogo ery ul. Szewska 5 ; F ran c i­
szek  Zopoth i S p ., d ro g u e ry a , ul. S ienna  12; 
A pteka „pod G w iazdą" ul. F lu ryauska; Józef 
N ow ak (daw nfoj M Doeuing), perrum erya, Ry • 
nek gł. 17 M. Figiel, perfum erya, Rynek gł. 26; 
K o tapka  R om an, perfum erya, u l Szew ska 21; 
Reim i Sp., R ynek, „pod czarnym  psem ."

SYROP PAGLIANO środek do ezyszezenia k rw i
w y rab ian y  od roku 1838

przez P r o f ,  G - iro la m o  P a g l i a n o ,
Florencya, via Pantfolfini (Włochy).

Skład wysyłKowy: A pteka Brachetti, 
910 39 ioo A la (Tyrol połud.)

1  Główne zastępstwo i skład na zachodnią 
I  Gahcyę 
1 F a t t i n g e n a  s u c h a r ó w
1  dla psów i t. p. wyrobów.

R e i n i  i  S p u l k a

R ynek L. 37, KRAKÓW, lin ia A -  B,
POLEGAJĄ:

P rzybory der r - y b o ł o w  s t w a
w w ielkim  wyborze 

Przyrządy gimiiasty ezne.
I l e  maki i Jluśtawki ogrodowe. j | 

P iłk i ręczne i nożne- T o rn is try  dla tu rys tó w . g

FASTY, KREMY
do czarnych i kolor.

bu< ików. 
B uciki Tennisowe 

i gim. Kalosze.

N o w o ść : Pastele olejne R affaelli. 
Farby olejne i akw arelow e

do malowań artystycznych. 
Przybory i w zory do r y s o w a n i a  

i m a l o w a n i a .  i«34 u 9

Sztalugi polne. Bloki do szkiców. 
Parasole dla PP. malarzy. 

N e c e s s e r y  i R zem yki podróżne 
Flaszki i Bnbki do podróży. 

Czepki, Kapelusze i P antofelki do kąpieli.

LAWN-TENNIS 1
h r o k i e t y .  ■

K R Ę G L E
i  K u l e  do tychże. B 
Kule i Kije bilardowe.

Szczoteczk i do zębów i paznokci. 
Grzebienie, Lusterka. Gąbki toaletowe. 

Puszki i Łabędzik! do pudra. 
R3zpyl&cz‘e do perfum.

W szelkiego rodza ju  przybory  toaletow e.

M y d ł a  z fabryk „Tleń* w e L w ow ie
i Fr. Pulsa w Warszawie, 

oraz f r a n c u s k i e  i a n g i e l s k i e .  
W ody kolouskie i Perfum y z fabryk 

krajowych, francuskich i angielskich.

Wanny, Miednice. P o d u s z k i  W
gumowe. J 

W yroby kauczukow e i gum owe do 1
celów chirurgicznych i sanitarnych. ■ 

Zabawki i Falki gumowe.

S7*ł> S5BI5SCTR E ł j g j B I B I  ll i— i|iH l lM W il lU .l  i^MIlWi

Przed nasladow nictw am i chroniona przez próbę i znak.

Sól żołądkowa
wyrobu JULIUSZA SOHAFMANU Ii,

apteK arza w Stookerau,
przy  n i e n a l e ż y t e m  t r a w i e n i a  i p r z e c i w  c i e r p i e n i o m  ż o ł ą d k a  od w i e l u  l a t  z n a n a  jako  
d o b r y  d y e t e t y o z n y  ś r o d e k .  — Dos,tać m ożna we w szystk ich  znaczn iejszych  ap tekach  austro- 
w ęgierskiego p ań stw a . ' ♦  C e n a  p u d e l k a  k o r .  1 '5 0 .  -O- 4Vysyłka pocztow a za  zaliczki1 przj

odbiorze co na jm n ie j dwóch pudełek. 867 2 4

skład główny: Laittaiiclie A ptte  ta M is Sckanra ii Stocteai
H e r b a t a  z  B r o d ó w ! ®

9  H e r b a t a  z  B r o d ó w !  9

Oc* di wien dawna, z r  swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą

HCREa TE r ó s y j s k at  «•
zbioru m ajow ego, poleca h a n d e l

T H T .  M
11 w  B r o d a c h  n a  pogran iczu  rosyjskiem . 57 0

1 fu n t .,FamiIijnej“ bardzo d o b r e j ............................. z łr. 1 40
1 inni, „Melanpi; óc Mo"kau“ w oryg. opak., n a jlep sze j 2.50 
1 fu n t „Imperial*' c esarsk ie j, w o ry g in aln em  opakow aniu  3.50 
1 fu n t  . .Okruchów" z najlepszych  h e rb a t k w ia tow ych  . FSO
Kawa U ylon ,  zn akom ita , franco b k i l o ................................9-—
Bulion Wołyński, h ig ien iczny , 1 k i l o ...................................... 2 8 0

JSajwiekkiey %akład pogrzebowy

jedyny w Krakowie,
posiadający własną fabrykę trumien. — Wieiki wyuór trumien metalowych i z drzewa.

G łówny sk ład  przy  u l .  ś w .  T o m a s z a  I .  4 ,  tu ż  przy p lacu  Szczepańskim , tele fon  
Nr. 331. — F ilia  przy ul. K opern ika  1. 6.

Z akład  u rz ąd z a  pogrzeby od najsk rom nie jszych  do na jw sp an ia lszy ch  ze znan ,, ścisłą  
p u n k tu aln o śc ią , uch y la jąc  pozostałej rodzin ie  w szelk ie tru d y .

Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy 
Ceny m ożliw ie najn iższe , n a  żądan ie  sp ła ta  ra ta m i m iesięcznie. 1663 18 0

10 medali zasługi, 3 dyplomy uznania za niezrównane

Wyroby kosmetyczne, toaletowe i t erfumerye
A l l t i l p i l t i l i a  Ż aden a r ty k u ł toale tow y 
A U U l C u l U l a ,  nie może ryw alizow ać 
pod względem  sk u tk u  i dobroci z Antilentilią.
Środek ten  o trzym any  z odśw ieżających su b stau - 
cyj, nsnw a w kró tk im  czasie piegi, plam y 
w ątrobiane, b lizny i t. d., n a d a je  cerze św ie­
tn a  białość, świeżość i de likatność. — Cena 

4 korony.

włosom si­
wym  i wyEkstrakt orzechowy

płow iałym  po k ilk ak ro tn em  użyciu  p rzyw raca 
piękny kolor, n ie  fa rbu je , lecz ty lko  odm ładza 
włosy, k tó re  pod wpływ em  tego znakom itego 
środka odzyskują p ierw otną  barw'e — Cena 

flakonu  2 K.

M i r r l l n  \ f l a n r  C! 0 Qznacz‘ s ie n ad z w y - 
* ™  I l u b .  cza jn ą  d e lika tnością
i n ad er przyjem nym  zapachem , łagodnie  w pływ a 
n a  naskórek , zapobiega p ierzchn ięciu  i tw orze­
n iu  się zm arszczek n a  tw arzy . — C ena 2 K.

Puder salicylowy HY-Y
rz an iu  nóg. — Cen® pu d e łk u  50 h a l. i  1 K.

»  usu w a  pocenie się rąk  i pach 
I f  j U l l l l  i n iep rzy jem ną woń potu. — F la ­

kon K  F20 .
I D o J o n t i n  w strzym uje  n a js iln ie jsze  w y­
l i  a . C L J I l  pad an ie  włosów, cebulk i w ło­

sowe w zm acnia  i do w y tw arzan ia  porostu 
włosów pobudza. Cena flak o n u  K  3 '20 i  i  fi.

1117 J a n  l '3in * n io w ic z 16 0

Słynne b rzytw y z ostrzam i 
sk ładanem i

A rb  € 219? a. "‘ostrzam i
i te jże  firm y n o ż y  cl d o  n a g n i o t k ó w

poleca M U .  H A  L  S  * £  I ,
1066 handel żelaza, Kraków . 6i o

W Krakowie przy lii. Karmelickiej 
Nr. 44, odbywają się w  b iu rz e  

w zorow em  d la  ćw iczeńWykłady
nauk handlow ych, rachun­
kow ości pań stw ow ej , oraz 
języ k ó w  now ożytnych  —

pod kierunkiem 1759 8 o

W edług m etody nagrodzonej 
dyplomem „M ention H o ro rab le" ,
prowadzę także wykłady powyż­
szych nauk drogą koresponden­
cyj ną— gw a,‘intnj.ąc za celowi 

odpowiednie skutLi 
Reguluję , z a k ł a d a m  i b i l a n s u j ę  Księgi.

I r  i s ^ y Y Y Y Y Y Y Y Y y Y '  J

o s z e n ie  M m i

Kasa chorych drukarzy i litogra 
fów w Krakowie rozpisuje konkurs 
na posadę l e k a r z u ,  począwszy od 
dnia Igo  października b, r ., z płacą 
1000 koron rocznie.

Podania należy wnosić najpóźnie 
do dnia 20gO sierpnia na ręce prze­
wodniczącego Ju liana Mensa, ul. św 
. K r z y ż a  U  13, I. piętro. 1947 2 3

Z a r z ą d .

f l e f t i l A i  iuteIi? entna- Iat*27' przy-
V 0 v U l l  jemnej powierzchowności, 
poszukuje miejsca k a s y  e r k i  za skro- 
mnem wynagradzeniem. Zgłoszenia pod 
1913 przyjmuje Administracya „Nowej 

Reformy/* 1933 3 3

Nabyć m ożna we Lwowie w  sk lepach  w łasnych u lica  S y k stu sk a  25 i p lac  M aryacki 11. — 
II. W Krakowie Sukiennice Nr. 20. — I I I .  w  Przemyślu u lica  F ran c iszk ań sk a  Nr. 24.

Cierpiący na 18 24

p o p e ł n i a j ą  
Z B R O D N I Ę

przeciw  sw em u zdrow iu, jeże li n ie  spróbują 
mego w ynalazku . — Bez operacyi. — Dosta­
łem złoty medal I — D em onstrow ałem  prz,ed 
profesorem  p u s s e n b a u e r e m .  — F ro sp ek ta  
pod dyskrecyą g ra tis . Ił. T a r ł  T i e s e l .  
specyalista , Wieaeń, VI., Ameriingstrasse 19.

a t e s t : ?

Loka! fabryczny,
w którym się obecnie mieszczą trzy fa­
bryki wody sodowej, składający się 
z pięciu ubikacyj, oraz dwóch dużych 
piwnic na lód, ze stajni i wozowni, 
z obszernem podwórzem, niedaleko ko­
lei i rynku, w najruchliwszero miejscu, 

od Nowego roku do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość u właściciela aomu 
Drzy p l a c u  M a t e j k i  L. 2. 1927 3 3

s •  P lid G J •  s
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

M ra-ctSie Hra CMstoffa
N ajlepszy  n ieszkudliw y środek do u trzy - 
m a r ia  czystości i up iększen ia  cery. — 
Praw dziw y ty lk o  w orvg inal. słoiKach, 
k tó rych  opakow anie zaopatrzone je s t  za ­

re jestrow anym  znakiem  ochronnym. 
C en a  K. 1 6 0 , o d p o w ie d n ie  m y d ło  70 h.

Główne sk łady  w K r  t k o w l e  : Wiator 
hedyk, ap t.;  H. Bartmrński i Sp., an t.; we 
L w o w i e :  Zygm. Rucksr, ap t.; w B r o ­
d a c h  : Leo Kallir, aD tek.; w B o w y m  
S ą b z u :  R. Jakubowski, ap t.; w F r z e -  
m y ś l a :  M. Schwarz,  ap t.; w T a r n o ­
p o l a :  M Krzyżanowski, a p te k .. Di Jul. 
Franzos.  ap tek . Składy prócz tego we 

„  w szystk ich  ap tek ach  i drogueryach.
,O ŚX X X X X X X X X X X , XX XXX XXX >

J L
—SaBI wyjednywa inżynier 194 62 0

M .  G e l b h a u s ,
przez w iadzę au t. i zaprzysiężony rzecznik  pat., 

W i e d e ń ,  V I I . ,  S i e b e n s t e r u g .  7 ,
nap rzeciw  ces. król. urzędu  pa ten tow ego .

F Y M ^ tH a io sz
poleca

Sukna * S ieraczki na Hbfiryę, 
pokrycia powoź, ł wózków, 

na bundy i burki.
Najmodniejsze K am garny i K orty  
wyr obu  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

augi“lskie. '
K o c e  B e r k i ,  F i l o e  d y w » ,n o w e  F l& u e le
w stąp io n e , W e ł n ę  do w a to w an ia  i w szelkie 

P o d s z e w k i .  1049 20 0

ri  j -  K  J J . .  w K rakow ie, Rp eK A-B L. 44, 
we Lw ow ie, u l. T ea tra ln a  L. 3.

d la  sprzedaży h u rtow uej i drobiazgow ej.

Koron 200,000!
głów ne w ygrane

c z t e r e c h  c i ą g n ie ń
ju ż  dn ia

17 sierpnia, 1 i 4 września:
udział w grze na los kred. ziem I. em. z r .l  880, 
węgierski los czerwonego krzyża, 
los Bazylika,
los serbski pańtsw. tabaczny, 
los jo sziv „Dobrego se rca ."

J ja * -  13 ciągnień rocznie.
H s z y s tM f ih  p i ę c i u  loS& ic cena za 

gotówkę lBS kor., albo na 30 ra t m ie­
sięcznych po .5 kor. 30  hal.

N atychm iastow e w yłączne urawo g ry  pu 
zap łacen iu  p ierw szej ra ty . L is.y  c iągn ień  
„ N e u e r  W io n e r  M e rc u r"  za darmo.

K a n t o r  w y m i a n y  
O t t o  S p i t z ,  W i e d e ń ,  

1929 S ta d t ,  Schotłenring Nr. 26. 3 5

F I I 1 S G  NIEZAWODNA
o trzy m u je  się  przez uży cie  M y d ł a  ę l l o o r y -  
c o w o - h o n s o o s o w o ^ o  J .  W i ś n i o w s k i e g o ,  
k tó re  usu w a  piegi, lis z a je , wągry 1 wszelkie 

wyrzuty,  ozyniąc  p łeć p ięk n ą , b ia ła .
Sk łady : w  K r a k o w i e  D roguerya  pod lirm ą  

-J. W iśn iew sk i, obecnie K  Jęd rze jow sk i, m ag. 
farm acyi, ul. S trad o m  Nr. 7 i in n e  d rognerye , 
w B o c h n i  J a n  M ichnik , ćiroguorya; vve L tyo- 
w l o  A lfred  B eaoock, n i. H e tm a ń sk a  N r 4.

Z pow odu liczn y ch  p o d rab iać  p ra sza  się wy­
ra źn ie  żąd a ć  „M ydła ja k ó b e  W iśn ie w sk ie g o , 
m a g is tra  fa rm acy i."  351 50 0

Zajęcia poszukuje

rutynowany komiwojażer  
i buchalter kupiecki,

Polak, ze Ślązka pruskiego. — Włada 
językiem polskim i niemuckim. 

Wiadomość pod lit. K W. w Admini 
stracyi „N. Reformj." 1913 4 o

Jacsk Ludwiński
Z E G A R M I S T R Z

ul. Sławkowska 27, ||. p.

UZDOLNIONY i89i 4 4

s u b j e k ł  c u k i e r n i c z y
znajdzie posadę w fabryce wyrobów 
cukierniczych J o z e f a  S i e r m o n -  

t o w s k i e g o  w  K r a k o w i e

E. Ztelińs&i,
mectonik i ojtrt, f  Mowie, linia A-B. 39

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
Grauiofony po 100 i 150 kor. — 

koncertowe po 200 . 300 kor.
P ły ty  do tychże z poiskiemi melo- 

dyami, duże koncertowe po 6 kor. — 
małe po 3 kor.

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lam pki eiejztryczie.

Wykonuje wszelkie instalacye ele­
k trycznych  dzw onków , telefo­
nów, oraz wszelkie reparacye w za­
kres tego fachu wchodzące.

Posiada własną szlifierm ę tzkiul 
op ty czn y ch ,  zatem wszelkie zamó­
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombiaacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 941 78 o

ZNACZNE 
zniżenie eto!

PRALNIA
PAR9WA

71 KKAKOra,
ul. SRCDZKA 9— 1

ma zaszczyt zawiadomić Szanow. 
P.T. Publiczność, iż z n i ż y ł a ,  

c e n y : 
od koszuli . . . . 9 ct.

„ nołkuszulka . . . 5 „
„ kołnierza . . . . l ' /s „
„  pary m ankietów  . 3 „

„  firanek b ia łych  . 4 0  „
„ „ kremów. . 50  ,.

Bielizna po wypraniu wygląda 
łasi zupełnie jak  nowa! i* o

WINOGRONA.
5 klg. winogron . . . .  kor. 4-50
5 „ wielkich brzoskwiń . „ 5‘—
5 „ ja b łe k ..................................„ 8 —
5 „ pomidorów . . . .  „ 2-25
5 „ c y try n ..................................„ 2-80
5 „ melonów cukr. lub socz. „  2‘60
5 „  gruszek maślaczek . „  3‘50

op ła tn le  za zaliczką. 1917 3 4 
(■H o ra m n i S p a u y h e r o , l i r  gest.

Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w su.wie, ul. Jagiellońska 10. łtządca Drukarni L  K. Głorski


